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Braków 18 kwietnia.
Monitor z a p rze czy ł w ie ś c i , ja k o b y  Ce 

sarz  N a p o le o n  m ia ł p o jech ać  do Anglii 
do  P ru s . P o n ie w aż  p o g ło sk i o tych  p o d ró  
żach  b y ły  b ard zo  n ie p e w n e , a  o rg an  rz ą  
du fran cu sk ieg o  n iezw y k ł się spieszyć z za- 
p rzeczan iem  n aw e t tak ich , k tó re  d ług i czas 
po  p ism ach  p ub licznych  o b ieg a ją  i p o w ta ­
rz a n e  są  z a  n iezaw o d n e , w ięc  ten  p o śp iech  
ro d z i p odejrzen ie , ja k o b y  zap rzeczen ie  w ię­
k szą  m ia ło  d o n io s ło ść , niż p roste  w y p o w ie­
dzenie p raw d y . Ż e n ieuży to  tym  razem  j a ­
k iego  pó łurzędow ego dz ienn ika , a le  sam ego 
Monitora, to  p o k azu je , że  chc iano  tym  k ik u  
słow om  n a d a ć  p ew ien  n ac isk  po lityczny. 
W iadom em  by ło  d a w n ić j , że  k siążę  N a p o ­
leo n  w y b ie ra ł się do  L o n d y n u  n a  o tw arc ie  
w y staw y  p rz e m y s ło w ć j5 być m o ż e , iż p o ­
w s ta ła  późniój w  T u ille ry ach  m yśl p o d ró ­
ży c e s a rs k ić j , do k tó rćj w y staw a  n a s trę ­
c z a ła  p o d ręczn y  p o z ó r ;  g dy  je d n a k  n ieza- 
p o w iad an o  tćj p o d ró ży  w  o rg an ie  rz ą d o ­
w ym , n ieb y ło b y  p o trzeb y  w  nim  jć j z a ­
p rzeczać , g d y b y  n iech c ian o  n a d a ć  tem u  z a ­
p rzeczen iu  w ażności. Mniej jeszcze s ły c h a ć  
by ło  o wyjeździć, C esa rza  F ran c u zó w  do 
P ru s , 1 z a le d w ie  że n iek tó re  dzienn ik i nad- 
re ń sk ie  p u śc iły  to n a  d o m y s ł,  z po w o d u , 
iż jak iś  tam  za m e k  k ró lew sk i n a d  R enem  
w y p o rz ąd za ją  w o czek iw an iu  p o d o b n o  ob­
cych  g o ś c i ; w szakże ob o k  tego  z ró w n ą  
n iep ew n o śc ią  u trz y m y w a n o , że m a  tam 
p rzy b y ć  n ie  C esarz N ap o leo n  a le  K ró lo w a  
W ik to ry a .

P o n iew aż  w  k ażd y m  k ro k u  a  naw et 
w każdóm  sło w ie  C esa rza  N a p o le o n a  n a ­
w y k ła  E u ro p a  u p a try w a ć  ja k iś  ce l u k ry ty , 
za tem  i zap rzeczen ie  Monitora co do tej 
p o d ró ży  o tw ie ra  d rogę  przypuszczen iom , że 
trz e b a  po za tem i w y razam i Monitora szu­
k a ć  jeszcze  czegoś. M im ow olnie w ięc w tern 
u sp o so b ien iu , k tó re  najp rostszem u  w y p a d ­
k ow i, najd robn ie jszćj oko licznośc i p rzy zn aje  
w ielk ie zn aczen ie , sk o ro  ty lk o  o N ap o leo n a  
idzie , n a s trę cza  się d o m y s ł,  że  z a p rz e c z e ­
n ie  Monitora  je s t okazan iem  n iechęci k u  A n­
glii i P ru so m . R az w szed łszy  n a  tę k o lć j 
ro zu m o w an ia , tak  się rzeczy  p rzed s taw ia ją : 

N iechęć k u  A nglii ła tw o  się daje  w y tłu ­
m aczy ć  po m ow ie lo rd a  P a lm e rs to n a  w kw e- 
sty i w łoskiej n a  posied zen iu  p a rla m en tu  
w  n o cy  l i g o  b. m. M ow a ta  bow iem  b ę­
d ąc  z jed n e j strony p rz y ch y ln ą  jed n o śc i 
W łoch, b y ła  o ra z  z d rug ie j strony  po lity ce  
n ap o leo ń sk ie j p rzec iw n ą . Ile  ra z y  w kw e- 
styi w łosk iej C esarz  z d a w a ł się schodzić 
do ro li w y czek u jące j, zaw sze  A nglia  sa- 
m ym  ty lko  n ac isk iem  m oralnym , bez uży­
cia  jak ieg o k o lw iek  ś ro d k a  m ate ry a ln eg o  
p o p ie ra ła  g ab in e t tu ry ń sk i do d a lszy ch  k ro ­
k ó w  i zm u sza ła  n ie jako  C esarza , że dalej 
szed ł niż sob ie zam ie rzy ł. T a k  b y ło  po 
V iiia fran ca  i Z urich , ta k  b y ło  z G ae tą , a  
dziś m a być z R zym em . U m iał gab inet tu- 
ry ń sk i n ie jed n o k ro tn ie  k o rzy s tać  z w sp ó łza­
w o d n ic tw a  obu  sw oich  sprzym ierzeńców ' i 
z a  w p ły w em  A nglii w y m u sza ł n a  F ra n c y i 
u zn an ie  fak tó w , k tó re  nie sz ły  p o  jej m y ­
śli- Na to sam o  zan o si się i te raz . P ra w d a

n a  a  oraz że  F r a n c ja  p o ^ tyczn3 * kościel-1! w kursie zimowym. Nadto osobno urządzony przy-1 i jedności, przyczem skreślił stanowisko i znaczę-1 cyjna wymaga szczerej odrębności, a tej prawdy 
sw oia 7  b ezpośredn io  p rzez  M j jo  i kręgielnia. Całe nic intelligencyi w składzie spółeczeńskim, h w Rosya dotąd nie uznaje. ’ J PraWdy
sw oją za ło g ę  rz y m sk a  lest tu w m ieszana | zabudowanie oświetlone gazem. Zważvwsav nader IsznznmMnnini nłwteozmiAó iói w I Tego roku będzie w elkie narodowe święcone

• szkole polskiej w Batignoles, na które udadzą
 .  § wszyscy rodacy i na które będą zaproszone

p o lity k a  n ap o leo ń sk a  n ie ta k  ła tw o  ustani'11 czarowano111! iL t  ̂ down^ !^ ? 1 • cza8U, ? y I *y? mandat( członka , rady miejukićj skoro tego I wszyscy dziennikarze i pisarze francuzcy, sprzyja-
W y p ad ło  n ap rzó d  p rze to  o k a z a ć n Wh P Ó  3 I r  ”  1 ^  2 ^  rad7 ch 2aŻąda> PoehopQoW ^ k o - jący  Polsce. Święta Bożego Narodzenia i w felkiij-„ ■ 1 a i - • OKazac niechęć ° .  połączona z wytrwałością stale do wa do złożenia mandatn tem trudnić da się wy- nocy, sa to nasze instvtucve narodowe nnbnhna
sw oją  ku A nglii, 1 d a c  p o zn ać  w  Monitorze, zm,erzaJ*jea celu. Jak  dobroczynne tłumaczyć, źe nie można bynajmnićj dopatrzeć do angielskiego „Christma “ ’
ze się o d p y ch a  p rzy p u szczen ie , ja k o b y  istn ia- . 1  wywie(a zaaład teu na uobycząjenie i wy związku pomiędzy calem tem kawiarn.anem zda- Przybył do Paryża pan Bakunin
ły  Stosunki serdeczne z A nglią. Jeże li rze- i nży .okazf t  8i? ” e“ iem j i^erpelacyą p. Boczkowskiego a man- Pan Demidow, główny podżegacz awantur oani-
czYwiścio „ a r  j  M. „ oszczędności, do jakiej nawykają należący datem szanownego radnego, 1 że nikt niema pra czów klnbowvr-h w V il k Ii P- .
h r, v i  Zi* d o  Londynu m e do Stowarzyszenia czeladnicy, za czem zawsze wa usuwać się z łatwością na czyjekolwiek we- L rzez Rosvan na bain n hr Mnm® n

y u czczą  p o g ło sk ą , s ło w a  Monitora prze-1 idzie dobre prowadzenie się i moralność. W Sto- zwauie, lub przy lada sposobności od obowiązków, kazał mu D owiedzieć ża "ieżpli , 7  » W
zn aczone są  aby  ugodzić  g łęb ie j g ab in e t a n - 1 w a r ? y 8 z e a i a .  8 9  d w * e  ba8y oszczędności, jedna do których Dtłaieaia Dowolany jest zaufaniem i I . . . „ w ’. . .  n _ _ * i p r ? e ^  1 8zn aczo n e  s ^ a b y  ugodzić g łęb ie j g a b in e r  am  l e ż e n i u  dwie k as?  *os“ «  S i ,  £ 2 * 5  pH w o ł^ y  jest t o Z T f ™
gielski. W tej chw ili n ie m ożna jeszcze  być  drDg? centowa- D» pierwszej ’wnoszą wyborem swych spólobywateli E a  Nie c“ ekakc na ma nan f t  w
pew nym , czy  n aw et k siążę  N ap o leo n  p o je - L r .  w. * k Z L  Przf no8Z^ e  jeden | Po przejściu do porządku dtieunego p. G ęba-L  p arjfża w 0 bawie, aby policya me wsadziła go

reknrs do ministerstwa stanu Ha i..w __ ______' u ________•
pew nym , czy  n aw et k siążę  N ap o leo n  p o je - L r .  w. al, kwoty niedoch^<W « I ™  uiieuu^ °  P- ^ ' I z  Paryża w obawie, aby policya nie wsadziła go
dzie n a  o tw arc ie  w y staw y . L „  składają w drugiej Wkładk? i Ł /  n L f  • odczytał reknrs do ministerstwa stanu do kozy, jak  jego medowarzonych przyjaciół. Klub

Co do zap rzeczen ia  podróży  cesa rsk ie j L  pierwszej mogą odebra^sohie ńa nnwrót t  t  Namiestnictwa de8 moutards^ tolerujący głupstwa, ale nie lubią-
P ru s , m a  ono w  tem  sw ofe Ł K f t “? bar dzo ż l/są S z i o ’tym 2 4 - le tn i

m nłp  W /  ---------- y zapoirzeuują. w ioz  w  basach  pom iem onycb h ła  R ada m ię sk a  podanie do m in isterstw a w zele-  praycuouu.
P a ry ż u  o d e b ra ć  w ag ę  p rzypuszczę- znajduje się obecnie zaoszczędzonych i złożonych dem uzupełń eoia gimnazjum polskiego c z t e r e m a 7  !!*'<W “ą i® P P°Prawczej

m u, ja k o b y  C esarz  N ap o leo n  n ie  b y ł ob- tam Przez młodzież czeladniczą parę tysięcy złr. wyższemi klasami. Ze względu nagłej potrzeby 7 - “ ’ ar««towanych przez poli- 
cym  zm ian ie, j a k a  osta tn iem i czasy  z a s z ł a  w‘ ?ZDa fa 8naia j est to grosz po większ j  utworzenia w>ższycb klas "gimnazyum polskiego b o L t e r s r - v i e i * Lce poprzf,8tax ^
w polityce w ew nętrzne j P ru s . cKz«śe* wydf y “ ^ “{rawstwu i rozpuście, gdzie- we Lwowie R M /m ie jsk a  podejmuje się przyjąć in t r f  na o k o t n S

Wszystko atoli co tu nifi7 P m v  m a  a  by “Jezaw od n ie  utonął, g d y b y  tych  k ilk u set c z ;-  tym czasow o na swój k oszt u trzym anie pom ienio L o  M arcina ♦ • '  k 1 u teatf “ braa,y
„ • j , , y .  SWOją pod- ladm ków , Ci* g<) tam  zn io s ło  zam iast przepę<izić nogo g im n azju m , to je s t  op ła tę  profesorów  dop ók i ^  tutorow ie ch cie lib y  zrob ić aw an -

staw ę jedyn ie  w  tem , ze  n a jd ro b n ie jsz a  o- czas niedzielny na godziwej rozrywceP i Pnluce kofzt^teu nie będzie za p rozumieniem się z ^ej- Lp7 ofrPMedvZe«n«^ ! ? k i! ? 0
ko licznośc o d n o szą ca  się do  p o lity k i n apo- w Stowarzyszeniu, trwonili go po szynkach jak  to rnem krajowym w drodze prawodawczćj przenie- iaDoóscv W in,« i • , ambasadorowie
leońsk iej n a b ie ra  w ielk iego  znaczen ia  Sn . I czJ D'ć zwykła czeladź nieuależąca do Stowarzy-1 siony na fuadusz krajowy. Zastrzee« sobie ora-zl ««___ . , L . 111 8 ? o u a o.
m a

. w------ z przeszło 600 tomów, a
w sauch  Stowaizyszeoia urządzone dla czeladzi 

żo » '.z ,* rzemieślniczej popularne wykłady naukowe z roz-
2  K zym e“  rzecz  o w iele  tru d n ie jsza , bo maityth przedmiotów w niedziele i poniedziałfii

A nglii a lb o  że iuż n ie iedzie  stnic h , yiuoyl widoczne w skutaach, przychodzi na myśl cielskich w tem gimnazyum, tudzież kontrolę co TT „
Hipm tn m h in a n  i ł ’ U • czegoby nie rozszerzyć jej zakresu 1 nie przyj- do utządzeni.ł i dydaktycznego rozwoju szkoły z J  1 * bo da----- v » « u u , w ^  m  **

o inbinacyj po litycznych , s ięg a jący ch  mować także czeladników żoi.atych, lecz ograni pomocą depntacyi szkolnćj. Naostatek załatwiono «  , S t  ł)rz®8łtla n0ŁS do Francyi. Kardynał 
m oże d a lek o  po  za  rzeczy w is tą  m ożebnośe. zać się jak  dotąd na samej młodzieży bszżennej. leszcze na pos.edzeuiu wczorajszem ważna dla i- po8 any ,e8t przez Cesar?a do R*ymu i to 
N astęp s tw a  zjazdu  bad eń sk ieg o  n ie  b y ły  za  Wszakże i starszy żonaty czeladnik potrzebuje haadlu wołowego sprawę dotyczącą ustanowienia t  ‘!8tem wła8a or§czoym do Papieża. Może jeszcze 
p ra w d ę  ta k  w ażnem i ja k  to z  g ó ry  z a D O -1 f r Z rozry',?t'ł /a  domem, a szukać jej nie ma dogodnego L rla  dla wołów, przybywających tu do czas. Kardynał Antonelli popisał się jak
w ia d a n o ; a  p rzecież  n ie  o d ję ło  to  z n a o L .  l ak w, yayniŁ«- Czemuż me na-trę- kolei żelaznćj dla dalszego pr.ew oia Prtezoal 2A 8,?Ŝ ‘,? ,-n8y^ ll68kiem^  ale mo!?
n ia  późniejszym

n J *  n  ' . 'T  r r  " | iu porowno z innymi do | gl.nskiego, obejmujący 11 morgow yrzestrzehi 1
■ i L esa rz  n igdzie za g ia m c ę  n ie Lubawy pr»yzwoit:j, do oct ędóstwa, porządku i dostatec/.nie zaooarrzony w wodę. Będą tam zara , --------- — ~

W Y iezd ża  M a ż  tn  hv;ó n m u b  r,:„ I u sły sza ł tu m e i e d u a  nn4vtB,.7,:« w,a-„v.., I   ; «.„„ i,i»  ^ ♦ .  .. . . .  z a i u z y t o  stow arzyszen ie  liberalne, bardzo n ieb ezp ie-

g h ą  1 T ru sam i są  m niej p rzy jac ie lsk ie  m z się tasże sympatya dla tA j. prZez mi&sto. pozostanie. Rzecz ta wkrótce się zdecyduje. Ci co
d o tąd  r I   - I r j ______ J _ ______4 ______________! < ? .  !. ,  . .  .  ,  I 8iłdza. Że !iiarPTi*hia -a_____

O Z A S U .

L n ó w  7 kw ietn ia .

(z.) W końcu ubiegłego tygodnia odbył posie­
dzenie publiczne wyuział opiekuńczy Stowarzysze­
nia czebdzi rzemieślniczej. OJ czasu zaw szenia 
się Stowarzyszenia w r. 1856 pierwsze to posier 
dztnte, na którem ks. Odelgiewicz jako prezes 
złożjł sprawozdanie z sześcioletjiego okresu jego 
istnienia; tudzież zamknięcie rachunków przycho­
dów i rozchodów w pomieuionym okresie. W spra­
wozdaniu skreślił treściwy, historyczny obraz roz 
woju instytucyi, która w pierwszych latach z wie­
lu walcząc trudnościami, zwłaszcza z powodu 0 - 
bojętuośui ze strony mieszczaństwa i samejże kla­
sy rzemieślniczej, za usiluem przełożonych jego 
staraeiem zdołała przecież podnieść się na ten 
stopień, na jakim  ją  dzisiaj widzimy. Usilnych to 
za ste potrzeba było starań, aby w przeciągu lat 
kilku zebrać ckoło 24,000 zlr. w. a. z darów od 
rozmaitych osób, i tym sposobem uzyskać faadusz 
ua zaaupuo własnego domu z ogrodem 1 oficyną, 
na urządzenie go wygodne odpowiedue celowi a 
nawet ozdobne i na założenie szpitalu dla czela 
dzi rzemiiślniczej w przyległej oficynie. Co wię- 
cej znajduje się już w Stowarzyszeniu biblioteka 
zaopatrzona w doborowe podręczne dzieła i dzien­
niki, złożona ogóiem z przeszło 600 tomów,

Wczoraj odbyła Rada miejska ostatnie przed 1, 5„ 1/  . • , - ,, ,
święt mi posiedzetiie ogólue. Po odczytaniu pro- , t - l  ? ^ 81ę odt^d odb.yWać 
tokólu z przeszłego posiedzenia wniósł p. r-idny (!1,®i8k,6J- .
Boczkowski mterpelacyę ao p. Barmistrza zapy- Par?ŵ J na Daiestrze za
tując, co się dzieje z protestem podpisanym przez 
dwudziestu kilku radnych miejskich i złożonym 
przez nich w biórze p. Burmistrza dla zbierania 
dalszych podpisów przeciw doniesieniu tutejszego 
Dziennika Polskiego powtórzonemu w którejś z ga- 
zit niemieckich, o spaleniu kavralka Czasu w je ­
dnej kawiarni. Pomiędzy kilkunastu osobami zuaj- 
dującemi się wówcias w tej kawiarni był także 
ob teu )/jtden  czy twóch członków Rady miejskiej
0 czem doniósł Dziennik Polski, nie wymieniając 
liczby otiecuych. 0 »vóż w tem ogólmkowem do­
niesieniu Dziennika powtórzonem w gazecie nie­
mieckiej, upatrzyli protestujący nadużycie powagi
1 godności Rady miejskiej, utrzymując, że tak o 
góiuikowe doniesienie mogło dać powód do mnie­
mania, jakoby ów jeden czy dwaj pp. radni znaj- 
liowali się tam wówczas w charakterze reprezen 
tautów Rady m iejskiej. Mylność tego z d a ­
nia wyłaszczył pan Ziemiałkowski , zabrawszy 
głos w odpowiedzi panu Boczkowskiego. Pan 
Ziennałkowsfei wykazał dob.tnie, ja k  wielkiem by­
łoby ubliżeniem dla Rady miejskićj, którćj po­
wołaniem jes t zajmować się ważnemi sprawami 
miasta, mieszać ją  w jakikolwiek sposób w podo­
bnego rodzaju zajścia kawiarniane. Wykazał na- 
stępme, jak niestósownem byłoby, to so który z p. 
radnych zrobi w kaw iarni, identyfikować z czyn­
nościami Rady miejskićj, bo tylko Ludwik XIV 
powiedział: „pzństwo to ja “ co mu się tr.ż nie 
chwilli, chociaż był królem a nie radnym miejskim.
"  podobny sposób zaprawną humorem mowę swą

irzez miasto. 1 r - —— ^  ” u u k «  się zuecyauje. Lii co
Z powodu restauracyijsali ratuszowćj posiedze 8Łip  ' .że Jłiargrabla LoV.lette nie utrzyma się 

ia Rady będą się odtąd odbywać w sali stradniey W ♦ “ Ie\. 111 “ a mbasadę londyńską, a nawet
uiei8kićj. * ' petersourssą. Patrie przypomina, że różnica zdań

Towarzystwo żeglugi parowćj na Dniestrze za °J.łędsy G y ‘ja a ™argr. Lavalette nic
mówiło już statek parowy jeden i cztery Kabarv 0,8  2aaczy» , Ze PULad te“ * organami rządowemi
w fabryce Andrzeja hr. Zam, jakiego w Warsza 1 T l *  ce8arska- ................................
wie, tsk  aby z przyszłą wiosną rozpocząć żeglugę „  ,7 ?rZ? . I8, ya  ̂ baw,S 8I§ nienawiścią
regolarcą od ŹarawDa, a przynajmnićj od Marty- w‘,z>'htlucb daieniuków niemieckich do księcia Na- 
nowa star go. Roboty około oczyszczenia i z e- ,,0 \T’pa'f .  , - , , . . . .
żoDia koryta Dniestru w mićjscach gdzie kierunek , “ ,n,8t®r bl«zPańskr zaprzeczył w Łbie madry-
jego nie ma być zmieniony według planu reguła I 1? ’ y bliszpania zerwała z Francyą w Me-
cyi, będą prowadzone tak aby ukończone zostały | ju  1 • m ,
koniecznie w ciągu tegorocznego la ti. Koszta o L  j ° . J .odby‘° 81§ w luderyach przyjęcie am-
tzyszczeuia i zwężenia łożyska będzie ponosił wv- \8a , Pod8k,tb- Ciekawy dwór pokazał się
huknie aksirh a tvlko rnhnlv nbńł t  I* ? .D? . _m . W koojplecie i w całej o-

Klotylda i Matyl- 
że cała ambasa-

P a r y ż  14 kwietnia.

 -- , nuuwTT Alt. uiuni^Lj pu JdeUKIftUiiU U IZ po
iraacuzKu. Prośba ambasadora, aby Cesarz odesłał 
ambasadę do Japonii na okręcie francuzkim, wy­
dała się dziwną, choć nią w gruncie me była. Am­
basada złożyła różne dary Cesarstwu.

Onegdaj mówiłem o kwestyi powrotu księcia Artylerya fraucuzka wynalazła kule na okręty 
Montebello do Petersburga. Dziś dodaję, że ksią nancerne, kule lżejsze niż Armstronga i jedynie
zę me życzy sobie powrócić, tak z powodów poli- dobre, to jest praktyczne. Czasy są tak ważne że
•ycznych jak  prywatnych. Kwestya ta musi się rząd fiancuzki zachowa tajemnicę robienia tych
wkrótce rozstrzygnąć, bo termin urlopu księcia kul.
przybliża się a pan Fournier, który zastępuje am Dzienniki angielskie donoszą, że jeżeli Cesarz 
basadora w Petersburgu, otrzymał obietnicę, te  uda się do Londynu, Guildhall da dla niego wiel-
będzie mógł przybyć do Paryża w maju. ką ucztę. Sfery rządowe zdawna o tem wiedziały.

Dzisiejszy Constitutionnel donosząc o reformach Dzienniki angielskie dodają, że tego roku Aneha 
ekonomicznych 1 sądowych, które Cesarz Aleksan pokaże się względniejszą dla robotników fraucuz- 
der zamyśla przeprowadzić w Polsce, rzekł, że nie kich przybywających na wystawę, że ustanowi ko­
są to reformy Których naród nasz oczekuje. W rze- misyę, która będzie się nimi zajmować i opieko- 

z a k o ń c z v ł " n “ T — •“  “ u" S » " * ł ic*y samej, me są to nawet r<f irmy administracyj wać. Ma tu przybyć król holenderski ze swą mał-
Lzyi p. z.emiałkoweki zachęcając do zgody ne, a cóż dopiero polityczne. Reforma administra- żonką, a podobno i synem

Część Literacko-Artystyczna.

POCZĄTEK ROZWÓJ I KONIEC 
polskiego L i b e r u m  V e t o ,

W dodatku do rozprawy s a ć j:  De successońs 
desiynandi consilio vivo Joanne Casimiro Polono 
rum rego. Berolini 1855, umieścił profesor Józ. Każ. 
Plebańsai artykuł, „o znaczeniu wyrazu nie po­
zwalam" i powiedział w nim, że już przed r. 1652, 
^  którym Siciński poseł upitski zerwał sejm, niwe­
czono w Polsce przez ten wyraz sejmy. Atoli w źró­
dłach które przywiódł to tylko sto i, że posłowie, 
8 dy nie chcieli ażeby sejm doszedł, wychodzili 
tłumnie z izby obrad, i że z postępem czasu, któ-y 
ów rok uprzedził, ukształtowało się to zdanie, iż 
poseł jeden wymawiając na sejmie „nie pozwałam1* 
może sejm zerwać. Ze źródeł któ*eśmy w dotąd 
wydanych tomach dzieła naszego „Historya pra- 
Wodawstw przywiedli, widać początek owego nie 
pozwalam (veto), które najprzód się w ustawie Sa- 
hckiój, z końca czwartego i początku piątego po 
Chrystusie wieku pochodzącćj pojawiwszy, pano­
wało następnie w gminach saksońskich, w łuży­
ckich i czeskich wiecach i obradach królów pol­
skich Da początku XII wieku odbywanych. Odtąd 
Ucichło roczne veto i nie prędzćj się znowu aż 
W XV wieku pojawiło, rozsirzygając większością 
głosów prawa na sejmy polskie i węgierskie wno­
szone. W następującym czyli XVI wieku nowa je- 
80  przemiana nastała; wtedy bowiem zaczęto się

w Polsce odzywać z tćm zdaniem, że może i je ­
den poseł, jako rejirczeutant największćj, bo cały 
kraj przeustawiającćj gminy, wstrzymać zgodę 
wszystkich, i że nie mogą być ważne postanowie­
nia, kiedy na takowe jeden nawet poseł nie po­
zwoli. Mniemam, że dawni publicyści polscy orze- 
kająey to zdanie, nie tik  rzymskich trybunów, jak 
raezćj sejmy niemieckie mieli przed oczami. W sej­
mach albowiem tych, panowała zasada, że tylko to 
prawo, które za powszechną 1 żadnemu wyjątko 
wi nie ulegająeą zgodą cesarza i wszy stkich trzech 
rzeszy stanów (książęcego, pańskiego) zapadnie, 
może obowiązywać 1 powinno. Nikt atoli nie wa­
żył się wystrzelić na sejmie polskim z tćm zda­
niem i zerwać go przez owe „nie pozwalam.** Si­
ciński, Niemcy, jak  sądzę, miał przed oczami.

Albowiem pokój wesifalski r..ku 1648 postano­
wił: że w sprawach kaidynaluych rzeszę odtąd 0 - 
bowięzywać mających, nie inaczćj jak  za zgodą 
powszechną może co być zmienianćm, do pr»w 
T l  y5,a zaś i powiększenie podatków nale-

0. o też i Siciński w łaśnie w kw esty i skarbo- 
u .iic L .fJ i ” u.'° Pozw alam “ w ystrzeliw szy, pr/.y-
i v l k o  r>yvl i °  Je,dn°8tllom> co od wieków wielości 
y ,y . Cl*ł£j izbie poselskićj a nie pojedyn­

czemu służyło posłowi. Jak  atoli Niemcy mimo nie 
zaszłój zgody powszechnćj umieli przez tak zwa­
ny: Reisihs absehmd wniwecz obrócić negatywkę 
sejmową, ^ " w ie m  cesarze i książęta podnosząc 
podupadłe prawo starali się utrzymać go przez 
glosy dawane dodatkowo, czyli przez glo|  d̂ wa 
ne od tych, którzy nie zjechawszy na sejm w swo­
im czasie, czyli przybywszy nań póżnićj ale wte­
dy jeszcze kiedy się nie był rozszedł, głosowali 
teraz na takowe: tak Polacy przed i po Sicińskim 
przeprowadzali prawo przez to , że nań na sejmie

koLfederacyjnym (ua którym większością a nie je  
dnomyślnością stanowiono) nie zaś na zwyczajnym 
głosow yw ali. Ustawa rządowa z roku 1791 pod na­
zwiskiem  Konstytucyi 3go maja znana, zniosła raz 
na zawsze liberum veto, na co narzekali spółcze 
. m 1 uarzekają tegocześui pisarze niektórzy bez­
zasadnie. Nie pojmuję juk  można dziś jeszcze ob 
stawać za liberum veto i szukać w uićm pravtdy. 
Lłobrii była jego zasada początkowo, dobrze po­
trzebom gminy usługiwała i dl.t tego też miała 
długie w mazowieckich gminach XIV—XVI wieku 
panowanie, sejmom atoli tylko j rzy większość 
głosów, przydać się na coś nżiteczn go mogła,

Wacław Aleksander Maciejowski.

P O D  K R Z Y Z E M .

0  Krzyżu Pański, pamiątko przedroga 
Po Bogul straszne godło męki Boga!
Tulę cię, krzyżu św ięty  w sercu mojem, 
Rozkołysanem  srodze niepokojem.

Krzyżu, puścizno po Bogu-człowieku!
Po Zbawicielu tajemnico wieku,
1 wieków wszystkich — i całej wieczności! 
Azaż me serce godnie cię ugości?

Serce! lepianko moja nędzna z gliny 
Rozszerz się! rozbrzmij pieśń dobrej nowiny! 
Oczyść na gody i myśli i chęci 
Co wichrzą: bowiem Bóg się w tobie święci.

Ukrzyżowany Pan mój ze urną — we mnie; 
Światłością ramion swych na łona ciemnie: 
Na legowisko różnych zmor,— miłośnie 
Roztoczył tęczę: ku nowej snać wiośnie.

Odnówże, Panie, wraz i mego ducha!
Każ nawałnicy t am— każ a usłucha:
I cisza wielka w duszy wnet nastauie,
I  na około zsmkną się otchłanie.

Bowiem myśl moja i uczucie moje,
I długoletnie znoje, bole, boje,
I zachwycenie wieszcze co muą miota,
To gra mej fali, na wodach żywota!

I człowieczego odnów, Panie, ducha!
W duszach szaleje tam wciąż zawierucha;
Na oceanie dziwów, eo okolą:
Co nada wielki rozum? wielka wola?

Wszędzie bo rozstrzeń, bezbrzeże, bezdroże, 
Ty jesteś, który jesteś! Ty sam Boże,
Słońce wszech jestestw, w krążeniu sfer chyżem 
Przyciągasz serca naznaczone krzyżem.

Niechże o Panie, prawowiernej słudze,
Krzyż twój steruje odtąd na żegludze!
W objęciu krzyża nie lękam się fali,
Ani nawałnic wszelkich.... Krzyż ocali.

(z ks. Zb.) J. Bohdan Zaleski.

Do Monografii Łańcuta.

Do wyjaśnienia wątpliwości czyli tylko Stani­
sław Stadnicki starosta Źygwulski i jego synowie 
byli dziedzicami łańcuckich dóbr, lub też czy inni 
S.adniacy dawniej je  posiadali; posłużyć może na­
stępny dokument wyjęty z akt ziemskich prze­
myskich w wielkiej niegdyś księdze zapisanych:

„Anno 1586. Libro 33. Feria 3. post festum SS. 
„Fabian! et Sebastiani. Generosns Stanislaus de 
„Żmigród Stadnicki integras v illas: Nienadowa, 
„Isk: ń, Fiątkowa, Wolica, Żohatyn et Tarnawa 
„Wola pro bonis Łańcut cum attinentiis; cum ge- 
„uerosa Pilecka Auna, commutat."

Tenże Stanisław po zejściu 1563 r. ojca swego, 
Stanisława Mateusza dziedzica w województwie 
krakowskiem dóbr Niedźwiedź, Tęczyn, Damiaai- 
ce, Chrzelów i innych, a wruskiem dóbr: Dubiec­
ko, Baehórzec, Kosztowa, Iskań, Nienadowa, Ja 
wernik, Dąbrówka, Iskań i innych; dzieli się 1580 
r. z braćmi swymi: Marcinem, Janem, Samuelem i 
Andrzejem dobrami po nim pozostałemi; zostawu- 
jąe niektóre ze wsi pod dożywociem matki, Bar­
bary ze Zborowskich, kasztelanki krakowskiej; co 
dowodzi oblata aktu tego 1582 r. w ziemstwie sa- 
aockiem roborowana.

Nie ojciec zatem Stanisław Mateusz, lecz syn 
Stanisław był 1586 r. właścicielem Iskani, Piątko­
wej, Nieuadowy i t. d. które zamienił za łancut- 
czyznę, należącą wtedy do Anny z Pileckich, (by­
ła to córka Jana Pileckiego, z Herburtownej, a 
żona lmo Jana Kostki starosty Lipieńskiego, 
2 do Krzysztofa Kostki kasztelana Bieckiego, na-



2 CZAS z Soboty 19 Kwietnia 1862.

W kwietcią niedzielę mieliśmy przejmujące zi­
mno i nawet nieco śniegu. Z tego powoda nie 
wiele kto udał się na wyścigi do la Marche. Izby 
mają wakacye Wielkanocne. Część senatorów i 
deputowanych rozjechała się do domów. Po Wiel- 
kiejnocy prace Ciała prawodawczego będą ważne. 
Trzeba będzie rozwiązać pytanie, czy mają być 
podwyższone podatki i czy oszczędności są podo- 
bae. Oszczędności sprowadziłyby tylko parę milio­
nów, a trzeba ich rządowi więcej. Zapewne Izba 
zgodzi się na podwyższenie podatków, wyjąwszy 
od soli, na co przystaje i rząd, bacząc na swą 
popularność. Stronnicy systemu zachowawczego 
w przedmiocie handlu nie otrzymają żadnego za- 
dośćaczynienia ze strony Izby. Muszą czekać na 
dalsze doświadczenie. Otrzymali oni na co zasłu­
żyli. Roku 1856 odrzucili projekt reformy celnej, 
projekt łagodny i dziś muszą znosić reformę nie 
mai radykalną. Pan Lavasseur, który napisał był 
list do pana Pouyer Quartier, jest orleaaistą, któ 
ry otrzymał stosunki z panem Fouldem.

Zmarły pan Halevy, kompozytor i izraelita, nie 
zostawił żadnego majątku żonie i córkom. Both 
8vhild dał wdowie 10,000 fr. Pereire postąpił szła 
chttniej, dał jej bowiem kamienicę na bulwarze 
MalheBherbe.

Rzym 10 kwietnia.

(t .) Zapewniają, że p. Kisielew poseł rosyjski 
przy Stolicy Swiętćj, wkrótce odwołany zostanie i 
że go zastąpi p. Skariatyń, dawnićj pierwszy sc 
kretarz poselstwa tutejszego; nadzwyczajna zaś mi- 
sya, o którćj wspominałem wczoraj, byłaby po­
wierzona hr. Szuwałowowi, który jest tutaj ocze 
kiwany. Usuoięcie p. Kisielowa z urzędu, w razie 
gdyby się sprawdziło, byłoby dość zadziwiającem; 
wiadomo bowiem, iż Rosya okazała się wielce za­
dowoloną ze świeżych rokowań tego dyplomaty ze 
Stolicą Apostolską i że go obdarzyła wielką wstę­
gą orła białego za nominacyę ks. Felińskiego. Mo­
że być, że dozoany w tój mierze zawód wpłynął 
na dyplomatyczne losy p. Kisielewa, który się sta 
je  ofiarą rozczarowania swego rządu. Odwołanie 
takowe byłoby także niemnićj zadziwiającem zc 
względu, iż nastąpiłoby właśnie w chwili, kiedy 
nuncyatnra, o którą się p. Kisielew układał z kar­
dynałem Antonellim, ma przyjść do skutku, i kie­
dy ks. Berardi, Arcybiskup Nicejski, ma się udać 
za kilka tygodni do Petersburga.

Trzydziestu dwóch bisknpów francuskich napi 
salo dotychczas do Ojca Świętego, iż przybędą na 
obchód kanonizacyi. Liczba ta znacznie się jeszcze 
zwiększy. Kardynał Arcybiskup paryski przyjedzie 
jeden z pierwszych; ks. Dupanloup, Arcybiskup 
orleański opuści dyecezyę swoją pierwszych dni 
maja. Oddalający się biskupi nie żądają bynaj- 
mnićj pozwolenia, lecz zawiadamiają ministra wy­
znań o wyjeżdzie swoim i przesyłają mu nazwi 
sko wikarego jeneralnego mającego rządzić dyece- 
zyą podczas ich niebytności. Jak fwidzimy nota 
M onitora  nie zdołała biskupów powstrzymać od 
podróży do Rzymu, a rząd cesarski po bezowo­
cnych usiłowaniach margrabiego Lavalette, ażeby 
wyjednać okólnik papieski odpraszający zaproszo­
nych pasterzy, cofnął się roztropnie i chwalebnie 
przed użyciem materyalnćj przemocy, jak na rząd 
ucywilizowany przystało. Wątpimy bardzo słusznie, 
aby mu w cywilizacyi zrównał rząd rosyiski, któ­
rego OBtatnie oświadczenia kardynałowi Antonel- 
lemu uczynione okazują gorącą chęć przeniewie- 
rzenia się dawniejszym obietnicom. P. Kisielew  
powiada, iż rząd rosyjski nie sprzeciwia się wy­
jazdowi biskupów do Rzymn, iż owszem bardzo 
jest rad przysłużyć się w tak drobnćj rzeczy Oj 
cu Świętemu, ale że ks. Feliński i koledzy jego 
są tak zajęci pracą około winnicy pańskićj w dye 
cezy a -h swoich, że z wielką trudnością zdołają o- 
puśeić swe stolice dla zaprosin, które im są obo­
wiązującym rozkazem. Zapewne więc pasterze pol­
scy pospieszą każdy z osobna zawiadomić zawcza­
su Ojca Świętego, jeżeli im rząd paszportu odma­
w ia, a jeżli zaś wcale ich puścić nie zechce na 
Zielone Świątki, nieomieszkają zbiorowo zaprote­
stować i protestacyę swą do Rzymu przesłać. Oj­
ciec Święty, powtarzamy raz jeszcze, życzy sobie, 
aby ks. Feliński i biskupi Królestwa Polskiego i 
Zabranych prowincyj koniecznie przyjechali do Rzy­
mu. Niebytność ich w czasie orzeczenia dogmatu 
Niepokalanego Poczęcia nie uszła uwagi Ojca Sgo 
i obecnie nadarza się znowu podobna sposobność, 
która za panowania Piusa IX trzeci raz już się 
zapewne nie trafi, i dla tego korzystać z nićj wy­
pada. Kardynał sekretarz staną rozesłał zaprasza 
jący Okólnik do wszystkich biskupów katolickich 
pod rządem rosyjskim , a Kisielew uroczyście go 
zapewnił, że każdemu z osobna okólaik ten był 
doręczony.

Jedną z głównych przyczyn zajścia między margr. 
Lavalette a jenerałem Goyon było, iż pierwszy ży­
czył sobie, by wojsko francuskie nieprzeszkadzaL

koniec Łukasza Opalińskiego marsz. w. kor., sama 
zmarła 1621 r.)

Nie ojciec toż samo Stanisław Mateusz, lecz syn 
Andrzej Stadnicki a brat Stanisława ŻygwuUkie 
go starosty, sprzedał z ojczystych dóbr, ościenne 
Iskani, Piątkowie, Nienadowie i Dubiecko z przy 
ległemi dobrami 1589 r. Stanisławowi z Siecina 
Krasickiemu, obożaemu koronnemu, staroście prze 
myskiemu, lubomskiemu i bolimowskiemu, co do 
wodzi oblata sprzedaży tych dóbr w aktach gródz 
kich przemyskich, w sobotę po Oczyszczeniu N. 
Panny 1589 r. wpisana.

Niewierny czyli u Stadnickich w Łańcucie, prze 
bywał słynny herezjarcha Franciszek Stankar, ale 
z dzieł Stanisława Orzechowskiego, Przyłuskiego i 
innych wiemy dowodnie że tenże Stankar, u Sta­
nisława Mateusza Stadnickiego w Dabiecku, po u- 
cieczce z zamku Lipowca, spokojne znalazł schro­
nienie. Zostaje zatem wielce prawdopodobnem, że 
łancutczyznę posiadali (ze Stadnickich) tylko Sta 
nisław starosta Żygwnlski i jego synowie: Włady 
slaw zabity 1624 r. i Ferdynand; ich sostrą  była 
Felicyauna Piotrowa Cieciszewska starościna Grzy­
bowska fundatorka v  raz z mężem 0 0 .  Reforma­
tów, przemyskiego klasztoru (patrz Kazimierza 
Stadnickiego: „Dziejerodziny Stadnickich"). Później 
nabył te dobra wojewoda krakowski, Lubomirski 
Stanisław. Tu didać jeszcze musimy dla sprosto 
wania małej omyłki w monografii będącej, że póż 
niejszy dziedzic Łańcuta Teodor Lubomirski wo­
jew oda krakowski nie zmarł bezdzietnie; zostawi: 
on bowiem z małżeństwa swego z Krystą czyi 
Elżbietą Kominżanką, dzieci dwoje t. j. Annę wy 
daną za grafa Esterhazego i Kaspra Lubomirskiego, 
ożenionego z Barbarą Lubomirską (z Rzeszowa) 
chorążanką koronną, z którą spłodził córek dw it; 
t. j. panią Protowę Potocką wojewodzinę kijów

bynajmnićj manifestacyom przeciw Papieżowi, na 
co jenerał nie chciał zezwolić. Jeżeli tenże odda­
lony wreszcie zostanie, jak tego się spodziewa 
książę Napoleon i jego przyjaciele, partya jedno­
ści Włoch będzie mogła używać zupełnćj swobody 
i wołać pod samemi oknami Watykanu: „Precz 
z Papieżem!* Jakoż zdaje się , iż jenerał Goyon 
opuści Rzym, ale nie zaraz, albowiem żona jego 
prosiła Cesarza, by oszczędził jćj małżonkowi u- 
pokarzających pozorów i mniemania u świata, ja­
koby margrabiemu Lavalette poświęcony został. 
Poseł żąda, aby następca jenerała Goyon nie był 
adjutantem cesarskim, albowiem zdaniem jego ad­
jutant cesarski w oczach dworu rzymskiego ucho­
dzi za większego przyjaciela monarchy, niźli sam 
ambasador, który przez to zostaje zaćmionym.

Wiedeń 17 kwietnia. O. D. Post w dalszym 
ciągu rozpoczętych sprawozdań wydziału finanso­
wego zamieszcza dziś obszerne zdanie sprawy 
z umotywowaniem z wydatków budżetowych na 
dwór cesarski. Cyfra wydatków zwyczajnych i nad­
zwyczajnych wynosi 6,127,200 złr., to jest o 40,144  
złr. więcćj niż lat poprzednich. W porównaniu 
z wy datkami innych dworów europejskich, Austrya 
wydaje mnićj o milion niż Anglia, a więcćj o pół 
miliona niż Prusy lub Hiszpania na utrzymanie 
dworu; Rosya wydaje dwa razy więcćj; wydatki 
zaś na utrzymanie dworu francuskiego wynoszą 
bez mała 17 milionów złr., lecz wchodzi w tę cy 
frę oprócz listy cywilnćj, także instytut legii hono­
rowej. W porównaniu z wydatkami państwa, dwór 
w Austryi kosztuje 2%  wszystkich rozchodów 
budżetowych; w Rosyi i Francyi blisko 3% , anaj- 
mnićj w Anglii, bo 1.13 od sta. Dwory państw 
drugiego i trzeciego rzędu najwięcćj stosunkowo 
do dochodów państwa kosztują. Główne działy są: 
Uposażenie familii cesarskićj 1,504,895 złr., utrzy­
manie dworu 4,167,618 złr., wydatki nie należące 
właściwie do dworu 454,693 złr. Właściwy podzia 
rubryk w budżecie jest inny aniżeli pomieniony, 
lecz z takowego nie można być objaśnionym do 
kładnie; dla tego wydział w nosi, aby na przy­
szłość budżet dworu podług tych trzech powyżćj 
wymienionych kategoryj był układany.

Kancelarya gabinetowa N. Pana osobny stanowią­
ca dział budżeto, stoi na wykazie z cyfrą 27,800 złr.

— Pułkownik Józef Hutschenreiter-Glinzendorf, 
dowódzca Igo pułku artyleryi imienia JCMci, za­
mianowany został dyrektorem artyleryi krajowej 
na Galicyę, w miejsce jenerał-majora Emanuela 
Walaszka de Wallfeld, który został pensyonowany.

— O stund West ogłasza na czele swojem w ob 
szernym wywodzie podpisanym przez naczelnego 
redaktora Dra Tkalaca, że od Igo maja przestaje 
wychodzić jako dziennik, a przeobraża się w pi­
smo tygodniowe bez zmiany dążności. Powodem 
tej przemiany ma być jak mówi p. Tkalac, bliski 
proces jego i przewidywane przez niego uwięzie 
nie. Z domu więziennego spodziewa się p. Tkalac, 
iż otrzyma pozwolenie kierowania pismem swem 
raz na tydzień wychodzącem, czegoby niemógł 
czynić z dziennikiem, który wymaga nieprzerwa­
nej pracy i nadzoru. Pierwszy to zapewne przy­
kład obwinionego, coby nie już o swojem skaza­
niu nie wątpił, ale je  głośno zapowiadał. A gdyby 
też p. Tkalac nie został skazany — czy i wtedy 
dziennik jego przemieniłby się na tygodnik? laną  
stronę tej przemiany podnosi jeszcze p. Tkalac, 
to jest, iż dziennik jego poświęcony obronie inte­
resów słowiańskich nie liczy na czytelników szu 
kających codziennych nowin, lecz raczej na takich 
coby chcieli w nim mieć przedstawione stosunki 
słowiańskie. Z oświadczenia p. Tkalaca widać 
także i to, że dziennik ten nie opłacał nakładu 
swego, gdyż redaktor móffi o osobistych ofiarach. 
Miałyżby te słowa tyczyć się i przewidywanej ka 
ry pieniężnej ? Ost und West uważał się za or­
gan słowiańszczyzny; ale jak  ludy słowiańskiego 
rodu mają nie zawsze jedne i tr same interesa i 
cele, tak też Ost und West niemógł uniknąć stron­
niczości. Zapędziła ona go też częst.kroć do 
wprost przeciwnych celów zamiarom jego pierwo­
tnym. Walczył on z Niemcami, Madziarami i Tur­
kami, zarówno w nich upatrując przeciwników sło­
wiańszczyzny; z Polakami, że panslawizmu nieu- 
znawali; z kościołem katolickim, że mu się tenże 
zdawał być przeszkodą jedności narodowej i re­
ligijnej. Rosya nie była dlań wprawdzie ideałem, 
ale ją  uważał za zbiór sił i środków do zespole 
nia słowiańszczyzny. Im które przeto plemie było 
bliższem Rosyi religią, językiem lub obyczajem, 
albo im Łtwiej przez brak własnej indywidualno­
ści skłonnem się zdawało do przyjęcia narodowo­
ści rosyjskiej, tem w oczach p. Tkalaca więcej 
położyło zasług. W takim przeto organie nie mo­
gły znaleść ziemio polskie przedstawiciela swoich 
interesów. To też miłość p. Tkalaca o tyle tylko 
rozciągała się do Polaków, o ile w nich widział 
tamę przeciw germanizacyi. Dla Poznańczyków 
miał wielkie sympatye; dla Warszawian niechęć

ską i panią Adamowę Walewską (',et haec m e ii  
nisse jnvabit“).

Nad Sanem 16 kwBtnia 1862.
A. z S   K  i.

D Z IE N N IK  P R Y W A T N Y  

S T A N I S Ł A W A  A U G U S T A
podczas wyjazdu do !: osyi

NA KO RO N A CY Ę PA W Ł A  I.

(Memoires Secrets et inśdits de Stanislas Auguste. 
Journal prive du roi St. Augs. Leipzig chez W o lf  

gang Gerhard 1862?)

(Ciąg dalszy.)

Z  Moskwy 12 maja 1797 r.
10. m aja. Król udał się na zwiedzenie akade 

m u moskiewskiej. Jest to wielki gm ach założony 
przez W. Iw ana Jw anow icza Szuwałowa pod pa­
nowaniem  Imperatorowej Elżbiety, k tóra  opatrzyła 
akadem ią dochodem 50 tysięcy rubli, a teraźniej­
szy Car pomnożył takowy o 10 tysięcy rubli. 
Z dochodu tego utrzymują się profesorowie i na­
uczyciele w szystkich Wydziałów. Uczą tu łaciny 
150 uczniów m ających pomieszkanie i wikt. Pre­
zydentem akadem ii je s t  p. Cherasków, znany 
z poezyj swoich rosyjskich bardzo cenionych. 
W iceprezydentem  je s t  książę Galicyn, siostrzan 
fundatora, mąż wielce uczony, który przypomniał 
sobie iż będąc dzieckiem  w domu swego stryja, 
poznał był króla wówczas posła Augusta III przy 
dworze rosyjskim , i uczył się od niego strzelać 
z pistoletu,

tylko. Ruski żywioł w Galicyi znajdował w nim 
gorliwego adwokata. Dawniej p. Tkalac nadmie 
nił był, że jeśli się w Austryi z swem pismem nie 
utrzyma, przeniesie się do Belgradu; dziś o tem 
nie wspomina.

— Wyjazd N. Pana do Wenecyi miał się dla te­
go opóźnić i dopiero po świętach nastąpi, że N. 
Pan chce od razu przywieść z sobą Cesarzową Imć 
do stolicy; zdaje się, że za dni niewiele już się tak 
ociepli, że N. Pani będzie mogła powrócić na stały 
pobyt.

—  W  przyszłym miesiącu spodziewają się w Wie­
dniu przyjazdu wicekróla Egipskiego, Saida paszy, 
który się wybiera na zwiedzenie Europy. Urzędo 
wne już o tem nadeszło do Wiednia uwiadomienie.

— Idok Tanuja  zamieszcza wyjątki z różnych 
odezw i manifestów cesarskich cesarza Ferdynan­
da i cesarza Franciszka Józefa, tudzież z odezw je ­
nerałów cesarskich dowodzących w Węgrzech w cza­
cie wojny r. 1848 i 1849, a to aby przekonać, że 
nie masz nigdzie wzmianki, aby skutkiem ówcze­
snych wypadków konstytucja węgierska uważaną 
była za przepadłą, jak to nowoczesna teorya wy ro­
zumowała. Owszem dziennik rzeczony stara się 
tylko temi przytoczeniami dow ieść, że ustawy z r. 
1848 były na nowo poręczone w manifeście cesar 
skim z d. 2 grudnia 1848, a następnie, że nzuany 
był stosunek dualistyczny cesarstwa anstryackiego 
i Węgier, orzeczony był na nowo i ulegalizowany 
w pomienionych aktach.

  Znany wiedeński korespondent półurzędowe
go Siirgbny  przedstawia sprawę sejmu węgierskie- 
bo w liście, który ma być odbiciem opinii sfer 
rządowych. Sejm, mówi on , nie jest celem, lecz 
środkiem przywrócenia pokoju wewnętrznego, u- 
trwalenia i ubezpieczenia praw tronu i narodu. 
Potrzeba więc uprzedzającego usposobienia z obu 
stron to jest od króla i narodu, czyli, aby z o- 
bn stron uznano, iż sejm może być dla owego ce­
lu pomocnym. Korona musi poprzednio nabyć 
przekonania, że siła i duch Węgier niezbędnemi 
są do współdziałania w podżwignieniu monarchii, 
a naród musi się przeświadczyć, że niema dla nie­
go innego przezuaczenia, jak  stanowić część mo­
narchii austryackiej, i że spór z żywiołami nie- 
mieckiemi jest dziełem biórokracyi, ale nie w y­
pływem koniecznej tych żywiołów przewagi. Aże­
by sejm mógł być zebranym, korespondent radzi 
przyjść do przekonania, że z listy kandydatów 
muszą ustąpić mężowie, którzy dotychczas prze­
wodniczyli opinii publicznej w Węgrzech, i którzy 
zachowali wspomnienia nie dozwalające im przy 
jąć zmienionego położenia rzeczy. Dla tego ko­
respondent jest tego zdania, że sejm rozwiązany 
niemógłby przynieść dla kraju żadnej ulgi i po 
mocy, lecz że należy nowe rozpisać wybory. Do 
póki zaś kraj nie przyjdzie do tego stanu umy­
słowego, któryby pozwalał mu na nową wejść ko­
lej bez oglądania się na przeszłość, sejm jest nie­
podobny.

Taka jest króciutka treść obszernego wy łuszcze­
nia przyczyn, dla których sejm teraz zwołanym 
być nie m oże; bo to co mówi korespondent o 
zmianie umysłów, jest rzeczą niepodobną. Narody 
nie zmieniają się na zażądanie, ani też bez wiel 
kich katastrof nie przerzucają się z jednych wyo­
brażeń i pojęć, w zupełnie przeciwne.

Królestwo Polskie*
Rozkaz jenerała LUdersa, o którym wczoraj wspo­

mnieliśmy, ogłoszony w Dzienniku Powszechnym 
z dnia 16 t. m. a skazujący srego 15 osób are 
sztowanych bezprawnie przez policyę w dniu 10 
t. m., podajemy dosłownie, bez żadnych uwag, gdyż 
takowych nie potrzebuje. Mniemamy, że nastąpi 
ułaskawienie w skutek prośby ks. Felińskiego, lecz 
ułaskawienie to nie zdoła zupełnie zatrzeć bezpra­
wnego uwięzienia i srogiego wyroku. Brzmi on:

„JW. p. o. Namiestnika Królestwa rozkazać ra­
czył, z liczby 15-tu osób aresztowanych przez po­
licyę, za dopuszczenie się dnia 29 marca (lOgo 
kwietnia) wkośeiele ś. Jana,czynów znieważających 
świątynię Pańską i przekonanych przez wyprowa­
dzone śledztwo w poczynionych im zarztacb, od­
dać jednego pod sąd wojenny, a dwunastu do 
wojska, na rachunek poboru, jeżeli się okażą zda­
tnymi, w przeciwnym razie bez zaliczenia na kon- 
tyngens; dwóch zaś, którzy okazali się mniej win­
nymi, ukarać kilkotygodniowym aresztem w kaza­
matach twierdzy Nowogieorgiewskiej."

— Podaliśmy wczoraj początek ustawy organi- 
zującćj przywróconą Komisyę Wyznań i Oświece­
nia. Dalszy ciąg tój ustawy brzmi:

TYTUŁ II. P odzia ł czynności.
„Art. 9. Do wydziału Oświecenia należą:
1. Zarząd i opieka nad wszystkiemi zakładami 

naukowemi rządowemi, tudzież nadzór i opieka nad 
zakładami naukowemi prywatnemi, o ile te oso 
jnemi postanowieniami innćj władzy poruczone 
nie są.

2. Otwarcie nowych Zakładów Naukowych fak

Im perator kazał przedstaw iać operę w łoską 
Didonę Metastazego, z m uzyką pozbieraną z ró­
żnych mistrzów. Z Paesiella była jed n a  tylko arya. 
Rolę Didony odegrała śpiew aczka nazwiskiem  
Magiorletti, m ająca głos bardzo wyrobiony, a 
w niektórych pasażach przypom inająca Marchesi. 
Młodszy Mondini występował w roli Jo rb a ; śpie­
w a pięknym  b a se m ; jak iś  m uzyk g ra ł Eneasza. 
Im perator kazał skrócić tę sztukę, i zamienić ją  
we dw uaktow ą; przedstawienie nietrwało ja k  dwie 
godziny. Im perator kazał w loży naprzeciw  sce­
ny umieścić króla w raz z familią. Po operze Naj. 
Państw o i król ze swoim orszakiem udali się do 
sal obok teatru  gdzie zwykle odbyw ają się redu­
ty podczas zapust. Sale te są dziełem pewnego 
anglika nazwiskiem  M addad, tego samego co przed 
trzydziestą laty  był przedsiębiorcą angielskiego 
polowania parforce w W arszawie, w teuczas k ie ­
dy Mogtkon był tam  posłem angielskiem. Jest 
tam  rotunda w sparta na  kolumnach dw a razy 
większa niż w Jabłonnie.

11. m aja odbyła się cerem onia cerkiew na po­
św ięcenia wody, różna od tej ja k a  się odpraw ia 
na Jordan . Odbywa się tutaj nad brzegiem Mo­
skw y z w ielką okazałością. W szystkie pułki gwar- 
dyjskie w ystąpiły w  paradzie; sam Im perator 
z dobytym  szpontonem kom enderował batalionem 
preobrażeńskim , a  jego  dw aj synowie dowodzili 
także swoimi batalionam i. Obrządek ten trw ał 
cztery godziny. Król niewiedząc że Im perator bę 
dzie osobiście kom enderow ał nieznajdow ał się na 
tej paradzie; natom iast zwiedzał szpital podrzut­
ków. Jest to budynek obszerny, czteropiętrowy 
założony z pierwszego funduszu 250 tysięcy rubli 
danych przez Dem idowa bogatego właściciela ko ­
palń żelaza. P łytam i lanego żelaza kazał on w y­
łożyć wschody i progi tego ogromnego gmachu,

rządowych jako i prywatnych, tudzież reorganizi- 
cya, przeuoszenie, zwinięcie lub czasowe zamknię­
cie egzystujących.

3. Programata wykłada nauk, oraz iestrukeye 
dla zwierzchności szkolnych, karność i porządek 
szkolny na celu mające, z dopilnowaniem wykona 
nia tychże.

4. Środki do wydawania książek za elementarne 
uzuanych.

5. Urządzanie dotyczące konkursów, egzaminów, 
stopni naukowych.

6. Kształcenie nauczycieli, oraz przyznawanie 
i udzielanie stypendyów.

7. Kontrola kwalifikacyi naukowej, tak nauczy­
cieli jako i przełożonych wszelkich zakładów nau­
kowych.
J |8 . Przedstawianie do nominacyj i uwolnień, tu­
dzież nominowanie w porządku, ogólnemi i szcze- 
gółowemi przepisami określonym, na posady admi­
nistracyjne i naukowe, pod zawiadywaniem Wy­
działu Oświecenia zostające i uwalnianie od tychże.

9. Przedstawianie do nagród osób odznaczających 
się w służbie.

10. Opieka i nadzór nad bibliotekami, gabine­
tami i wszelkiemi w ogólności naukowemi zbiorami, 
przy Zakładach Naukowych rządowych egzystują 
ctm i, oraz dalsze zaopatrywanie tychże w miarę 
nznanćj potrzeby.

11. Zarząd i opieka nad budowlami do Zakła­
dów Naukowych należącemi, i nad funduszami edu- 
kacyjnemi, a w ogólności nad wszelką własnością 
stanowiącą fundusz wychowania publicznego.

12. Przedsiębranie wszelkich kroków prawnych 
na drodze Sądowój i Administracyjnćj, mających na 
celu zachowanie, zabezpieczenie i pobór w właści­
wym czasie należności funduszu edukacyjnego, nie 
mniej dopełnianie przepisanych formalności dla 
przyjęcia darowizn i zapisów testamentowych, na 
rzecz wychowania młodzieży czynionych.

13. Zarządzanie wypłat i kontrola funduszów 
pod zawiadywaniem władzy edukacyjnej zostają 
cych, z dopilnowaniem, ażeby na właściwe cele 
były użyte.

14. Układanie projektu do corocznego etatu do­
chodów i wydatków na zakłady naukowe.

15. Nadzór nad cenzurą książek i pism, oraz 
utworów sztuki, tak w Królestwie wydawanych, 
jako też sprowadzanych z krajów obcych, którą 
to cenzurę bezpośrednio wykonywać będzie komi­
tet według przepisów oddzielną ustawą objętych.

16. Wykonanie wszelkich postanowień rządu, 
dotyczących edukacyi i projektowanie nowych 
w razie zachodzącej potrzeby.

17. Roczne sprawozdanie z działań Wydziału 
Oświecenia.

Art. 10. Do służby kancelaiyi należy:
1. Dozór nad gmachami i lokalami przez komi­

syę zajmowanemi, oraz nad wszelkiemi utensyliami 
biurowemi do niej należącemi, a skutkiem tego i 
środki do utrzymania tychże w należytym stanie 
i porządku.

2. Utrzymywanie inwentarza biurowego i dozór 
nad całością onego.

3. Kontrola i asygnowanie wypłat na ogólne 
potrzeby komisyi.

4. Zaopatrywanie biura w materyały piśmienne, 
ruchomości biurowe, opał i światło.

5. Kontrola stempla od nominacyi, dyplomów i 
patentów opłacanego.

6. Formowanie list stanów służby urzędników 
komisyi.

7. Dozór nad archiwami komisyi, nad regestra- 
turą, korespondencyą i ekspedyturą z dopilnowa­
niem pośpiechu i porządku w załatwianiu czyn­
ności przez te części służby.

8. Formowanie ogólnego projektu do corocznego 
etatu komisyi.

9. Ułożenie zbiorowego rocznego sprawozdania 
z działań komisyi.

10. Zwierzchnictwo i kierunek usługi biurowej, 
a tem samem wszelki porządek i bezpieczeństwo 
biura." (D. c n.)

P r a s y .
Walka wyborcza między różnemi stronnictwami 

politycznemi nie sięga Wielkiego Księstwa Poznań 
skiego, jakkolwiek cbcianoby jo wciągaąć do niej. 
Czuł to dobrze nowy minister spraw wewnętrznych 
p. Jagow, gdyż dla urzędników w Księstwie inną 
dał instrukcyę i kazał im tylko dbać o to, aby 
Polacy nie korzystali z politycznej walki partyi 
postępowej z partyą ministeryalną; dla tego też 
mniej zważać kazał na odcienia polityczne. To ttż 
walka wyborcza w W. Księstwie na innem odby­
wa się polu. Stanowisko to skreśla bardzo dokła­
dnie p. W. Kosiński w szczecińskiej Ostsee Ztg , 
jako odpowiedź na uwagi korespondenta poznań­
skiego do owego dziennika. Pisma poznańskie da­
ły tę odpowiedź w przekładzie jak następuje:

„Panie Redaktorze! W numerze 158 dziennika 
Ostsee Ztg  z dnia 3go kwietnia umieściłeś pan ko-

m ającego bardzo znaczne dochody z płynących 
ciągle ofiar i zapisów. Ś. p. P an  Betzkoi był p ier­
wszym dyrektorem  tego zakładu, gdzie się wy­
chowuje i żywi przeszło 4000 dzieci płci obojej 
m ieszkających w tym domu, lub oddawanych na 
m am ki po wsiach pobliskich. Uczą tu  różnych n a ­
uk ja k b y  w jak ie j akadem ii. Po śmierci p. Betz­
koi h rab ia  Mucius *) syn sławego feldm arszałka, 
był dyrektorem  zakładu. Zdaniem  jego  wypadało 
zreformować sposób uczenia, szczególniej co do 
języków  cudzoziemskich. Spodziew ają się że h ra ­
bia Sievers, co był am basadorem  w Polszce, a 
teraz je s t dyrektorem , przywróci i zreformuje in ­
stytut ten chylący się do u p adku ; od czasu bo­
wiem ja k  nim zarządza, porobił wiele ulepszeń, 
mianowicie pod względem gospodarczym . Tegóż 
dnia popołudniu król zwiedzał dom nabyty i przy­
ozdobiony kosztem szlachty m oskiewskiej, która 
go utrzym uje funduszem składkow ym  wynoszącym 
rocznie 40 tysięcy rubli; je s t to właściwie klub 
gdzie co tydzień osoby płci obojej zbierają się na 
pogadankę, grę, tańce, kolacye i zapraszają  prze­
jezdnych cudzoziemców. Składka je s t po 20 rubli 
od mężczyzn a  po 10 od kobiet. Oprócz mnóstwa 
pobocznych pokojów znajduje się tńm sala podłużna 
w kolum nadę. Król był zaproszony w imieniu 
szlachty przez księcia K urakina brata  wice k a n ­
clerza i prokurora, i przez jen e ra ła  Suchotina 
członków tego klubu. Jm perator niechciał aby to 
zgrom adzenie nazywało się k lubem , gdyż k lu ­
by zanadto się rozpowszechniły w  Imperyum. 
Naj. Cesarstwo z rodziną sw oją przybyli tam 
w kw adrans po królu, około 6tej wieczorem. 
W szystkiego znajdowało się na  klubie ze 2000 
osób. Zapewniano, że na początku zimy, gdy za-

*) Prędzej Mttnich.

respondencyą z Poznania, jakobym był jednym z 
przywódzców polskiego stronnictwa postępowców. 
Jak prawie wszystkie wiadomości o Polsce w ga­
zetach niemieckich głoszone, tak i wyżej rzeczona, 
okazuje zupełną nieznajomość polskich stosunków 
i pojęć, dla tego sądzę, iż panu to nie będzie nie- 
miłem, że mu krótkie w tej mierze objaśnienie, 
z prośbą umieszczenia go w swem piśmie, niuiej- 
szem przesyłam.

„Wszystko co o dyktatorskiem narzuceniu się 
poprzedniego centralnego komitetu wyborczego w 
korespondencyi powiedziano, grzeszy najokropniej­
szą przesadą, a mniemany ów postrach, który sła­
bym moim głosem w obozie arystokratycko-kle- 
rykalnym miał być sprawiony, jest czystem uro­
jeniem fantazyi pana korespondenta. Rzeczywiście 
też tego pojąć nie m ogę, jak wy mądrzy, rozsą­
dni, do jądra rzeczy sięgać przywykli panowie 
Niemcy, dotychczas pojąć nie możecie, (albo-li nie 
chcecie), że naród którego istnienie jest zagrożo- 
nem, zupełnie co innego ma do roboty, jak spo­
rami o zasady polityczne się zaprzątać. Naturalnie 
i pomiędzy nami różne są zdania polityczne, lecz 
jakież znaczenie może mieć opinia, która żaduego 
do urzeczywistnienia przed sobą pola nie ma? Je­
żeli wy, panowie Niemcy, do stronnictwa postępo­
wego lub innegobądź należycie, macie oczywiście 
ten cel na oku, aby zasadzie, którą wyznajecie, 
w waszóm państwie powszechne uznanie gotować; 
chcecie w sam rząd wpoić wasze przekonanie, sło­
wem dążycie do urzeczywistnienia w praktyce wa­
szych zasad. Lecz my Polacy nie mamy państwa 
własnego na którebyśmy wpływ wywierać mogli, 
dla tego też rzecz jasna, że nasze polityczne opi­
nie niczem więcej być nie mogą jak teoryami i 
prywatnemi przekonaniami. Ztąd też o istotnych 
stronnictwach politycznych u nas wcale mowy być 
nie może; my bowiem jeden tylko cel mieć mo­
żemy, to jest utrzymywać i krzepić naszą narodo­
wość i z pod obcych wpływów ile możności ją  
wyzwalać. Być lub nie być! a lo mianowicie w 
części Polski do Prus przypadłej: oto jest kwestya, 
która u Polaka przeważa nad wszystkiemi inne- 
m i! Chociaż więc z przekonania ku różnym poli­
tycznym partyom się skłaniamy, to jednakże an­
tagonizmu i sporu nateraz między nami być nie 
może. I owszem, żyjemy w zgodzie i śeisłem przy 
mierzu ze sobą, gdyż wszyscy razem tworzymy 
wielką partyą narodową, a kierunki polityczne, 
którym hołdujemy, mają dla nas tylko uhtarne 
znaczenie. Nie spieramy się dziś z sobą o to, któ­
ra zasada jest prawdziwszą, lecz co najwięcej o 
to, która zasada lepszą nateraz daje podstawę dla 
dopięcia wspólnego nam celu; nie wykluczamy 
zaś żaduego stronnictwa, gdyż każde pracuje w 
sposób który mu się zdaje najwłaściwszem dla tego 
samego zamiaru, to jest dla wyjednania narodo 
wi naszemu tego stanowiska, do jakiego nie tylko 
z prawa przyrodzonego, lecz nawet według pozyty­
wnych międzynarodowych traktatów jest uprawnio­
nym. Od tćj pracy na różnych lecz między sobą ze­
spolonych drogach do wspólnego celu, wyklucza­
my jedynie kierunki najskrajniejsze po obu stro- 
uach, demagogią i reakcyą, ponieważ wiemy o tem, 
że one nic zbudować a tylko burzyć są w stanie. 
Tak więc zarówno rewolucya jak powrót do feo- 
dalnego czyli arystokracko klerykalnego stanu, jak 
to panowie nazywacie, zupełnie z programu pol­
skiego są wykluczone. Szczęśliwi nawet jesteśmy, 
że wyznać możemy, iż w oałćj Polsce nie masz 
już stronnictw, któreby tym dwom skrajnym kie­
runkom hołdowały, a chyba tylko pojedyncze in­
dywidua się znajdują, któreby tak niedorzecznym  
myślom się oddawały; takie zaś indywidua za nie­
przyjaciół ojczyzny uważamy. Ażeby więc należy­
cie ocenić polskie stosunki, potrzeba przedewszyst- 
kiem zrozumieć, że „stronnictwa wstecznego wca­
le u nas uiemasz." Są stronnictwa mnićj lab w ię­
cćj konserwatywne, umiarkowanemu lub bardzićj 
radykaluemu postępowi przychylne, lecz nie masz 
żaduego, któreby z zasadami liberalnemi, jakiemi 
są: równość wszystkich w obliczu prawa, toleran- 
cya, samorząd, były w sprzeczności.

„Skorobyście panowie raz o tem się przekonali, 
że dobrze zrozumiana polityka narodu pozbawio­
nego samodzielności, nakazuje mu zawiesić spór 
o polityczne zasady, jako żywioł rozdwojenia któ­
rego koniecznie unikać wypada, skorobyście raz 
pojęli, że naród, który tyle dał dowodów dążenia 
swego do wolności i samodzielności, nie da się ża­
dną miarą wstecznemi ideami krępować, lecz przez 
samo swe położenie koniecznie ku ideom postępo­
wym jest popychany, chociaż ta dążność z powo­
da okoliczności nie dla wszystkich może być w i­
doczną; wtedy byście też niejedną zagadkę w po­
stępowania naszych deputowanych sami sobie w y­
tłumaczyć mogli, a mianowicie uznalibyście nare­
szcie, iż Polacy nie mogą z niemieckiemi stronni­
ctwami politycznemi się łączyć. Póki do familii 
europejskich narodów nie zostaniemy przyjęci jako  
samoistny organizm, jakc równouprawniony wła- 
suem życiem tchnący naród, lecz tylko niejako

czynają się zjeżdżać ze wsi zbiera się najm niej 
po 4,000 osób. Za wejściem Naj. Cesarstwa or­
kiestra zaśpiew ała hym n rosyjski z akam pania- 
mentem i na nutę poloneza skomponowanego 
jeszcze za czasów Potem kina. Cesarzow a prosiła 
króla aby z n ią  wpierwszej parze bal otworzył. 
Im perator także puścił się w taniec, chociaż od 
wielu la t ju ż  nietańczy.

Szlachta klubowa wielce zdaw ała się być u jętą 
tym  dowodem łaskaw ości okazanym  przez Cesa­
rza za wypraw ioną mu fetę. Rodzina Cesarska 
opuściła salę balow ą około 9tej, król uczynił toż 
samo.

Pomimo że jeszcze je s t  widno na dworze o go­
dzinie dziewiątej, oświecenie sali sprawiło bardzo 
dobry efekt.

„Odjazd Im peratora naznaczony na 15 maja. 
„Książe Repnin wyjeżdża naprzód 13 m aja. Przed­
w c z o ra j odbyła się zam iana ratyfikacyj pomiędzy 
„trzem a dw oram i: Rosyjskim, W iedeńskim i Ber­
liń sk im , odnosząca się do układów  w yznaczają­
c y c h  kom isyę m ającą uregulować w W arszaw ie 
„w miesiącu lipcu długi królewskie i upadłości 
„bankierów. Teraz właśnie przygotow ują instruk- 
„cye dla komisarzów, które dopiero będą podpi­
n a n e  w  Petersburgu gdy Im perator powróci. 
„W  podróży tej towarzyszyć mu będzie jed en  tyl- 
„ko m inister książę Bezborodko. M ieczkowski je s t 
„m ianow any kom isarzem  do spraw y bankierów. 
„Meissner w yjedzie za dni k ilka do W arszaw y 
„opatrzony wszystkiemi informacyami potrzebne- 
„mi panu Kickiemu ażeby interesa królew skie 
„m ogły wziąśc dobry obrót, i żeby kasa  War- 
„szaws a m ajora Ryksa niebyła co miesiąc n ara ­
ż o n ą  na niemożność w w ypłatach."

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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w stanie snu magnetycznego utrzym ywani jesteśm y, do 1,200 stop na sekundę, a  dla działa dawnego 
póty też na objaw życia tak  silnie działające za- niegwintowego z przodu nabijanego 1,600 stóp 
sady polityczne, w stanie tylko utajonym , a  zatem na sekundę. Lecz kula z działa zwykłego po prze 
dla oka niewidzialnym pozostać m uszą." bieżeniu już 600 jardów  traci na  szybkości z po

— Nadwiślanin  nadmienił przed kilku dniami, wodu oporu pow ietrza, ta k ,  iż po przebieżeniu 
U  Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański w ydał o- 3,000 jardów  uderza już  o ziem ię; podczas gdy 
kólne pismo do duchowieństwa odradzając mu stoszkowy kształt i wirowy luch pocisku z działa 
branie udziału w wyborach deputowanych, a ra- Armstronga pozwala mu zachować całą sw ą szyb- 
czej przyjmowanie m andatów na deputowanych, kość początkow ą w przebiegu 7,000 jardów . W ska 
D ziennik •poznański z 16go zaprzecza temu, twier- tku tego gdyby np. równocześnie wystrzelić z dzia 
dząc, że okólnik taki nie został wcale wydany. ła A rm stronga i z arm aty  niegwintowej, kula ar

m atnia wyścigłaby z początku pocisk z działa 
F  T ft O C V f t ,  A rm stronga; lecz po przebieżeniu 700 jardów

. . . jużby się zrównały; po przebieżeniu 1,200jardów ,
M onitor następujące zamieszcza sprawozdanie pocisk z działa gwintowego, idąc ciągle z jedna- 

z przyjęcia am basadorów  japońskich: ką  szybkością, m inąłby wolniejącą coraz bardziej
„ J E ks. iakeno-uczi-S im od-zuki-no-K am i, nad- kulę; w odl egłości 2,500 jardów  kula m ając ju ż  

zwyczajny poseł i pełnomocny minister T ajkuna bardzo m ałą szybkość dotykałaby ziemi, a  w od 
mo“” chy  Japonii; M atsdawa-Ywauiino-Kami i Kir- ległości 3.000 jardów  uderzyłaby w przedmiot 
gok-Notono-Kami nadzwyczajni posłowie Taikuna; Iz cztery razy m niejszą siłą niż pocisk Armstronga, 
ozibata-Sadataro, pierwszy sekretarz i naczelni ofi- który jeszcze przez dalsze 4,000 jardów  tę sam ą 
cerowie misyi japońskiej mieli zaszczyt być przy- prawie szykość a  przeto tę sam ą siłę by za 
jętym i w dniu 14 b. m. przez Cesarstwo na posłucha- chował.
niu publicznem w sali tronowej. „Pojąć łatwo z tego co poprzedza, że jeżeli się

„JCMoście m ając obok siebie cesarzewicza, zasie- strzela na m ałą odległość, kula wychodząca z dzia- 
dli na tronie otoczeni wielkimi urzędnikam i ko- la niegwintowego z szybkością 1,600 stóp na se- 
ronnymi; w orszaku znajdow ała się w ielka mistrzy- kundę, uderza silniej w przedmiot blisko leżący, 
ni domu C esarzow ej, dam a honorowa Jej Cesar, niżeli pocisk Armstronga m ający szybkość 1,200 
Mości i oficerowie, oraz dam y domu cesarskiego. I stóp na sekundę, k tórą jed n ak  bardzo długo za 

„Minister spraw  zagranicznych obecnym był po I chowuje. Z tąd  wnoszono, że działo żelazne wiel- 
8lochaniu. kiego wagomiaru a  z grnbemi ścianam i i ciężkie,

„JE ks. Takeno-uczi Simod zuk i-noK am i, nastę -liżby  mogło znieść silne naboje, przebić może i 
P ją  miał do Cesarza m ow ę, która została odczy-1 zdruzgotać swemi pociskami ściany parowca pan- 
taną po francusku i wręczył Cesarzowi listy Tai cernego. Doświadczenia 8 kw ietnia czynione spra 
kuna. wdziły ten wniosek.

„N. Panie! W edług rozkazów N. T a ikuna , ma- „Sir Armstrong odlał, podług swych prawideł dla
my zaszczyt przedstawić się dziś W. C. Mości na dział żelaznych, działo mogące rzucać pocisk po- 
posłuchaniu. dłużny 300 funtowy a  kulę 156 fantow ą, długie

„Od zawarcia traktatu między F rancyą i Japonią, 14 stóp a  ważące 120 cetnarów . Nie je s t ono 
stosunki coraz więcej rozw ijają się pomiędzy obn gwintowe, a  przy doświadczeniach strzelano z nie- 
krajam i, iiasz monarcha polecił nam przeto wrę go pociskami okrągłem i żelaznemi 156 fantów wa 
czyć list osobisty WCMości i wyrazić mu zarazem żącerni. Gdyby te pociski miały podłażay kształt 
szczerość jego przychylności i chęć utrzym ania tra  pocisków Armstronga, ważyłyby 300 funtów, 
h tata. „Próbie przyglądali s ię : naczelny wódz ks.Cara-

„M onarcha nasz rozkazał Dam z uszanowaniem bridge, m inister m arynarki ks. Som erset, ks, Su 
zawiadomić WCMość, że w ielką przywięzuje wagę therland, lord admiralicyi Paget, adm irał Grey, sir 
do tego, aby skutkiem  łaski cesarskiej, am basada Armstrong itd. Strzelano do tarczy zbudowanćj tak 
wysłana do Europy była odwiezioną do Japonii na jak  bok okręta pancernego „W arrior", a próba za 
wojennym statku francuskim. leżała na tćm, aby jednym  strzałem przeszyć pły

„W końcu wyrażam y życzenia największej po ty żelazne, ścianę dębową i wewnętrzną cieńszą 
myślności dla WCMuści i jego  dostojnej rodziny, płytę żelazną. Strzelano z odległości 2 0 0 ja rd ó w | 
oraz dla szczęścia i pomyślności narodu franca- knlmi 156 fantowemi i ładunkiem  40 fantów pro 
skiego. chu. Kula uderzając z strasznym  łoskotem w płytę

„Cesarz odpowiedział: żelazną, strzaskała tę masę żelaza w proch prawie,
„Rad jestem , że widzę po raz pierwszy we Fran- zdruzgotała drzewo na szczątki tak  drobne jak  

cyi reprezentantów Cesarza japońskiego. szpilka i zatrzym ała się dopiero na wewnętrznćj
„T rak ta t jak iśm y zawarli z sobą, sprowadzi ja k  płycie, k tórą  jednak przedarła, tak, iż otworem ta- 

się spodziewam szczęśliwe skutki dla obu krajów, kim woda weszłaby do statku. S trzał drugi takim 
„Nie w ątpię, że pobyt wasz we Francyi da wam samym nabojem , uderzając w pobliżu pierwszego, 

słuszne wyobrażenie o wielkości naszego narodu, zwiększył naturalnie dziurę. Trudno sobie wyobra 
przyjęcie jakiego tn  doznacie i wolność jakiej uży I zić na ja k  drobne kaw ałki zdruzgotane zostało że- 
wać będziecie, przekonają was, że gościnność je s t Iazo ja k  szkło, a wew nętrzna p łyta znów się roz- 
pierwszą cnotą ludu cywilizowanego. darła ja k  papier.

„Chętnie was odwieść każę do waszej ojczyzny „Do trzeciego strzała zwiększono nabój prochu 
na statku wojennym, i zabierzecie z sobą obok do z 40 na 59 fantów , i wymierzono w inną część 
brego wspomnienia z podróży do Europy, zapewnie- tarczy. Kula przeszyła zupełnie zewnętrzną i we 
nie o mej chęci utrzym ania z Japonią jak  najprzy- wnętrzną płyty żelazne i utkwiła wśród belek i blo- 
jażoiejszych stosunków." ków granitu podtrzymujących tarczę. Strzał ten

„Mistrz ceremonii wprowadzający ambasadorów byłby nietylko przeszył bok „W arriora", lecz wy 
i sekretarz pojechali powozami dw orskiem i, aby szedł drugim jego  bokiem. Czwarty strzał równie 
zabrać z hotelu am basadorów japońskich oraz ich 59 fantowym ładunkiem  rzucony, spraw ił tenże 
orszak i zawieść ich do Tailleryów. sam skutek. Lacz przy trzecim i czwartym strzał*,

Udali się na dziedziniec tu ileryjssi przez „Arc działo mimo swego ciężaru, tak odskoczyło, iż zo 
de triomfhe" i bram ę honorową. Batalion gw ardyi szło zupełnie z pomostu drewnianego, 
tworzył szpaler. _ „Doświadczenie jednak  było stanowcze. Urzę

„Posłowie japońscy i orszak ich odwiezieni zo- dnicy admiralicyi i budowniczy okrętów paucer 
stali, po odbytem posłuchaniu do hotelu z takim nych musieli z żalem wyznać, że zaczepna siła ar 
samym ceremoniałem. tyleryi je s t wyższą niż odporna okręta, i że okrę

ty pancerne przesłały być nietykalnemi. „Warrior* 
A n g l i a .  i „Black-Prince" i inne okręty pancerne angielskie,

., . pudobnie jak  i tarcza do którćj strzelano, są o
Próba siły strzałów działowych odbyta niedawno kryte naprzód płytami żelaznemi kntem i pięć cal

wie swej, i których ważność zupełnie ocenia.
„Spodziewa się ono, że jeżeli działalności jego 

żadna przeszkoda nie zatamuje, będzie mogło do­
pełnić skutecznie obowiązków swoich."

4  02

pud Shoeburynes niedaleko Londynu, m a wielki roz- grubemi, następnie idą dwa pokłady belek dębowych 
glos w Anglii i we Francyi; mnóstwo dzienników lOcio-calowycb, krzyżujące się z sobą, nakoniec 
zamieszcza o niej sprawozdania, albowiem okazała, wewnątrz wybite są blachą kutą  cal grubą." 
iż są działa, z których kule zdołają rozbić płyty
żelazne kute, jakiemi odkryte są parowce pancer W V S D V  J a A s ItI a
ne i przobić ściany tych parowców. Próba ta dowio- ** "
d ła , że działa niegwintowe długie, jakich dotych- Podaliśmy niedawno depeszę telegraficzną z Kor- 
czas używano do bicia wyłomów w murach twierdz, fa z d. 8 b. m. donoszącą o odpowiedzi parU- 
lecz odlane na większy wegomiar i z grubemi mentu jońskiego na mowę zagajającą lorda komi- 
ścianami, iżby mogły rzucać kule wielkie a  w y -lsa rz a  królewskiego. A d r.s  ten przedstawia potrze- 
trzym ać silny ładunek, strzelają na m ałą odległość I bę połączenia wysp Jońskich z ojczyzną grecką, 
z w iększą siłą mżli gwintowe działa Armstronga jako jedyny środek podżwignienia kra ju  i poprą- 
z tyłu małym ładunkiem  nabijane, i rozbijają pły- wy losu j e g o . Adres ten podajem y tu na- 
ty żelazne jak iem i na przykład okryty je s t „W a- stępnie ja k  go przyniosły korespondeneye uade- 
rio r“. szłe z Korfa.

Niech nikt jednak  nie mniema, żeby przez to „Izba przyjęła z należną uw agą mowę JW . Ko 
upadły działa gwintowe. Mają one bowiem inne misarza.
przedmioty nierównie wyższe: pocisk ich stoszke- „Reprezentanci wybrani przez lud helleński o- 
wy idzie o wiele dalej, zwolna bardzo tracąc pier kazaliby się niegodnymi swej misyi za pierwszem 
w otną siłę rzutu, bo powietrze staw ia mu mniej- wejściem w stosunki z JW . Panem, zaniedbaliby 
Bzy opór i pocisk walczy z mniejszemi przeszko w tych okolicznościach pierwszego obowiązku swę­
dami ru c h u ; strzały z dział gwintowych mających go, gdyby nie uwiadomili pełnomocnika korony 
ten sam ciężar i wagomiar co zwykłe działa, ma- W. Brytanii o niezmiennej woli tego ludn, tak 
ją  kilkukrotnie więkBzą doniosłość i siłę i na od- często i z naleganiem  objawianej, aby dokonać 
Wrót, tak iż 6funtowe działa gwintowe zastąpić narodowego odrodzenia, które wyższem jest w o- 
m ogą 24fantowe zwykle, a to użycza im ogromnej czach jego  ponad wszystkie dobro; i wreszcie 
wyższości w artylcryi polowej; przeciwnie takie gdyby nie wyrazili nadziei, jak ą  lud ten pokłada 
działo, jak iego  próbowano pod Shoeburynei, wa- w sprawiedliwości liberalnego i wspaniałomyślne- 
żąco 120 centuatów, nie może być z miejsca ru- go narodu angielskiego, który tylu słynnych wy- 
szane. Zresztą pociski z dział Armstronga nabi dał z siebie Filhellenów.
jaoych z tylu, do których dają  mały ładunek pro „Rzeczywiście lud siedmiu wysp przekonany jest 
cku stOBUUdowo do ciężaru pocisku, m ają z tego silnie, że teraz gdy od daw na znikły powody, któ- 
powodn m ałą szy o ć pierw otną; lecz ta wad re były podstaw ą traktatów  wiedeńskich, wspauia- 
jest w części usunię ą a w e:zę ci da się usunąć łomyślny nsród angielski nie zechce znosić, aby 
w działach gwin owyc <* j J® z przoda, ja -  słaby lud, ale tak  zaszczytnego pochodzeuia, wbrew 
kich używają we ’ , uA_fa^ c, Dieco cię spiawiedliwości i na przekor woli swej oderwany
żar działa i grubość jego  )0 ,v , ,'*cz®8 ^ ę I  był od swojego ogniska, ku któremu od wieków
dzie można zwiększyć stosunkowo ładunek pro- dąży ; dla zastąpieiJja którego stworzono dlań 
Chu i nadać pociskowi Większą szybkość przy zwierzchnictwo Anglii. Z resztą zgromadzenie to, 
Wylocie z działa. Wiadomo zaś, ■ -u jest I jakkolw iek głównym jego  celem je s t  odrodzenie 
iloczynem z ciężaru pocisku i z kw aaratu szyb- narodowe za pomocą środków legalnych a dopię- 
kości, to je s t że szybkość pocisku znaczy wa ra- d e  takowego stanowi cel najgorętszych życzeń 
zy tyle co ciężar jego, i np. kula dwuaastofanto- mieszkańców siedm.u wysp, poczytuje za obowią 
wa rzucona z szybkością tysiąca stóp na sekuuoę, k e k  przyjąć wszelkie kroki mogące sprowadzić 
ma o połowę m niejszą siłę, niż kala pięcnfuuto- zmniejszenie złego, które lud nasz 'uc iska , 
wa rzucona z szybkością dwóch ty sięcy stóp na „Handel, rolnictwo, żegluga, przemysł w zupeł- 
aekuudę. nem są zaniedbaniu. W ychowanie publiczne mimo

Lecz po tem objaśnień u przejdźm y do opisu pieniężnych ofi»r, ja k ie  lud dla niego ponosi, znaj 
próby z działami pod Shoeburynes odbytej, o fctó daje się w stanie nędznym  i bynajmuiej nie od 
rej podaje l im e s  następujące spraw ozdanie: powiada moralnemu celowi swemu. W sądownictwie

„Uważano, ze dawne działa niegwintowe rzu uiepewne i pełne sprzeczności prawodawstwo po- 
cająee kule botuutowe, większy spraw iały skutek mimo nagany publicznej coraz bardziej się usa 
na płyt ich żelaznych, n źli posiski z gwintowych dawia i codziennie większego nsbyw a wpływu 
dz ał A-mstronga ważące 110 funtów. T a pozorna „Finanse w najgorszym  znajdują się stanie \ l -  
Wyższość dział dawnych pochodziła ztąd, że na bowiem władza wykunawcza dopuszczała się na­
bój prochu odpowiednio do ciężaru kuli był da- ruszeń rękojmi konstytucyjnych, które w yrażaie 
leko większy w dawnych działach, a przeto kula przepisy ustawy zasadniczej zapewniały finansom, 
wychodziła z w iększą szybkością z wylotu działa. „Zgromadzenie szczególną uw agę zwróci na zba- 
Szybkość ta  była dla dzieła A rm stronga 1 ,1501 danie kroków, jak ie  JW . Pan przytoczyłeś w mo-

Kronlka miejscowa 1 zagraniczna,.
K raków  18 kwietnia. Obchódy „Grobów" bywają 

zawsze jednym z ściśle przestrzeganych u nas zwy­
czajów kościelnych. Najmnićj siedm kościołów zwie­
dzić musi każdy Krakowianin, a dawneini czasy mógł 
był tg liczbę przez nią samą pomnożyć i zwiedzić siedm 
razy siedm kościołów. Lubo liczba ich znacznie sig 
zmniejszyła, wszelako i tak niemało czasu zajmie zwie­
dzenie wszystkich, a są tacy co żadnego nie ominą 
na Groby. Niechaj zaś w każdym kościele każdy zwie­
dzający Groby rzuci na tacę najdrobniejszy d atek , a 
zbierze się dla różnych instytucyj dobroczynnych i 
celów pobożnych niemała ofiara.

Nie my sami tylko żalić się musimy na zmianę 
temperatury. W okolicach znacznie na południe posu­
niętych śnieg padał temi dniami, jako to w Mona­
chium, Tryeście, Insbruku i t. d. Góry Karstu zasy­
pane zostały tak nagle śniegiem, że pociągi kolei że- 
laznój z Tryestu doznały opóźnienia. W Niemczech 
południowych i we Francyi wszystkie drzewa kwie­
ciem już były pokryte, kiedy je  śnieg opruszył. Przed 
parą dniami padał śnieg także w Brukselli.

— W Wiednia odkryto temi dniami kradzież dział 
z arsenału. Sprawcami tśj kradzieży mają być jeden 
kapral od artyleryi i jeden czeladnik piekarski. Ka­
pral przyznał się do kradzieży jednej armaty, ale się 
z obliczenia okazuje, że brak ich podobno dziesięć, 
Kradzież tę spełniano szczególnym sposobem, bo w do- 
różce. W nocy zajedżdżali do arsenału, dokąd kapra­
la wpuszczano, który siedział na koźle. Zajechawszy 
do składa dział, obaj dźwigali działo najmniejszego 
rodzaju, ważące 300 do 350 funtów, wsadzali je  do 
doróżki, i znów kapral na koźle siedząc utorował do- 
różce wolny wyjazd. Na przedmieściu czekał ich żyd, 
który płacił za każde działo 50 złr. Całe to opowia­
danie wydaje się być niezrozumiałem; dotąd ani mu 
urzgdownie nie zaprzeczono, ani go nie sprostowano.

Od niejakiego czasu, jak  już o tem wspomina 
liśmy, mnóstwo różnych pogłosek obiegało 6 powo­
dach, dla których Elektor Heski oddalił jednego ze 
swych sług pokojowych. Powiadano, że sługa ten pod­
sunął Elektorowi Kladderadatscha berlińskiego z ka­
rykaturą na swojego pana, to znów, że jakąś dworską 
tajemnicę wygadał, czy też że stał się przyczyną, iż 
Elektor potkDął się, albowiem się nagle usunął z pod 
ręki zagniewanego pana. Zawsze jednak sługa ów na­
zwiskiem Hartdegen stał sig osobą historyczną i nie- 
przestał nią być nawet po swojem oddaleniu, gdyż 
niedawno radę ministrów zajmował osobą swoją, i to 
w sposób, który cechuje tameczne stosunki. Ministe- 
ryum wydało bowiem okólnik do wszystkich władz i 
urzędów, którego treść powiada: „Do dziesiątego po­
kolenia ścigać go będą." Okólnik ten z d. 2 kwietnia 
mówi, że całe Ministeryum państwa uchwaliło, aby 
rozesłać do wszystkich władz i urzędów pismo naj­
wyższe z d. 29 z. m., które nakazuje, aby oddalony 
w niełasce ze służby dworskićj pokojowiec Hartdegen 
nie mógł żadnśj posady urzędowćj otrzymać, ani też 
być użytym w jakiemkolwiek biórze do roboty pomoc 
niczćj lub gdziekolwiek umieszczony w służbie publicz 
nćj. Zarazem dyrekeya policyi otrzymuje rozkaz, aby 
jeśliby rzeczony Hartdegen zgłosił się o uzyskanie ja­
kowego konsensu zarobkowego, takowa prośba była 
samemu Elektorowi przedłożoną.

— Do dzienników francuskich piszą z Nissy we 
Włoszech, że dnia 23 m arca, rozbiegały się w tem 
mieście konie lekkiego powozu, w którym znajdowała 
się jakaś dama z dwoma małemi córeczkami. Osoby

były w największem niebezpieczeństwie, kiedy
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nianemi (za centnar)
* fj kotOD0W6 # • •

Konopie polskie surowe . . . . . .
n „ międlone . . . „ .

Len polski s u r o w y    . .
„ _ „ m iędlony   • •

Koniczyna czerwona chędożona (za centnar) 28-25 
n » naturalna „ 26-50
» biała „ „ 43-00

Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (funt.) 00-28%
Skórki cielęce „ z główkami (za cent.) 84 50
Terpentyna g a l ic y js k a ..........................„ . . 31-75
Wełna polska ordynaryjna (Zackelwolle) „ . . 55-00 
Szczecina wiśnicka wyborowa . . . . . .  282 50

„ n b i a ł a  „ . . 192-50
„ jaworowska wyborowa . . „ . . 292.50
„ „ celna . . . . . .  202-50
„ „ przed i a  . . . . . .  177-50
„ „ średnia . . . . . .  101-00
„ „ poślednia . . „ . . 97-50
„ m ie le c k a  „ . . 112-50

Spirytus 30 —33 stopniowy transito (za sto­
pień =  V, garnca).................  0-58
rektyfikowany 35° transito . s . 0 .6 1%

Wosk tarnopolski (za centnar) 140-00

W r o c l a w  15go kwietnia. Dziś praktykowano eon,
sastępne: za 1 szefel praski (przeszło 14 garncy) grosz 

srebrnych praskich (po 5 cent. w. a. oprócz laiy).
przed. śred. pośled.

Pszenica biała . . . . . .  83-86 60 70-75
„ żółta ...................  82-85 79 70-75

Żyto • .................................  59-60 58 63-56
J ę c z m ie ń .................................  35-38 34 32-33
O w i e s .....................................  24-27 23 20-22
G r o c h ...................................... 54-58 50 44-47
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89% , 

funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1-67%  kr. 
w. a. oprócz agio).

Czerwona przednia . • .......................12  1 2 %
„ d o b ra ......................................1 0 % — 11%
„ ś r e d n i a ...................................8 V»—  9 %
„ p o ś le d n ia ..............................6 —  7%

Biała przednia . . . . . . .  1 7  — 18
» d o b r a .......................................... ...  — 15%
„ średn ia  11 __12
„ p o ś led n ia  8 - - 1 0

te
Opatrzność sprowadziła na ich drogę człowieka im 
zupełnie nieznajomego, który śmiało się rzucił na 
konie, zatrzymał je  pomimo gwałtownego biegu, a do­
pomógłszy damie i jćj dzieciom do wyjścia z uszko­
dzonego powozu, oddalił się nie dając im nawet cza­
su do podziękowania. Tym nieznajomym był ks. Oskar 
szwedzku Minister spraw wewnętrznych przesłał księ- 
cm prośbę 0 przyjęcie „medalu za ratowanie giną- 
cy° - „ aszczytny ten znak, będzie zapewne najmil- 
szym dla szlachetnego księcia ze wszystkich licznych 
orderów, któremi jego piersi są ozdobione.

— We Francyi w Arras w giserni p. Marquise, 
odlewają olbrzymich rozmiarów przyrządy, przeznaczo-

i f j  rosyjskich; są to ostre żelazne iżbice, 
które nędą umieszczone przy wejściu do portów, w ce 
lu rozbijania kry, w czasie puszczania lodów, aby ta­
kowa nie zrządzała szkody statkom i bulwarkom. Przy 
rządy te, silne skutkiem ogromnego ciężaru i zewnę­
trznego obwarowania, będą wystawać ostrym kantem 
nad wodę, stawiając potężny opór krze pędzonśj wia­
trem. Cztery podobne przyrządy zostały już wysłane 
10 miejsca przeznaczenia; mają one po 15 metrów 

1 przeszło 52 stóp) wysokości, i ważą po 150,000 kilo­
gramów (przeszło 375,000 fantów); teraz odlewają 
jeszcze bardzićj olbrzymie, po 20 metrów (przeszło 65 
stóp) wysokości i 200,000 kilograntów (500,000 fun­
tów) wagi.

—  Jutro 
Wernera i Ś

v Wielką sobotę dnia 18 kwietnia, Ś. 
Ant.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
- ^ ^ 0W *Ce 17 kwietnia. Na dzisiejszym targu 

praktykowano w przecięciu ceny następne w w a. 
Pszenica - . . ( z a  m ie n y c ę )...................5-83%

jJS** : :  *. * * ...........  n i1'*
Owies . . . . .  .  . ' I  . . . .  i -4 i
C ie m n ia k i............................. 1*25
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . .  6-00

n m i ę k k i e ................... „ ..................... 4-00
Konicz na paszę . .  ............................ 0-80
®ja n o ................................... (za centnar) . . . 0 - 50
S łom a...........................................„ . . .  0.55

L w ó w  16 kwietn. Na naszym dzisiejszym targu były 
natępnjące przeciętne ceny: mec pszenicy (81 fant.) 4 
złr. 53 c.; żyta (76 fnnt.) 2 złr. 93 c.; jęczmienia (65 
fant.) 2 złr. 61 c.; owsa (47 funt.) 1 złr. 70 c.; hrecz- 
ki 2 złr. 97 c.; grochu 4 złr.; ziemniaków 1 złr. 38 
c.; — cetnar siana 1 złr. 5 e.; okłotów 75c.; — sąg 
drzewa bukowego 11 złr. 70 c.; sosnowego 8 złr. 
55 c.— Ceny drobiazgówćj sprzedaży bez odmiany.— 
Dnia l ig o  i 14go b. m. nie było dowozu i targu.

Ceny produktów polskich w Wiedniu od 5 do 11 
kwietnia 1862 r. w wal. austr.
Szmaty galicyjskie białe (za centnar) . . .  8-25

„ onuczkowe „ . . . . 6-25
i „ z pakuły ordynaryjnćj . 4-25

„ lniane niebieskie mięsza- 
ne z niebieskiemi baweł-

Przegląd ^olttfouiy.
Depesze telegraficzne.

K o p e n h a g a  16 kwielnia. Tegoroczne zebra 
nie Rady państwa, zostało dziś zamknięte. Zgro­
madzeni członkowie rozeszli się przy odgłosie o- 
krzyków na cześć króla.

M a d r y t  6 kwietnia. U trzym ują, że jeśli F ran ­
cuzi wn jd ą  do m iasta Meksykn, Hiszpanie uczy­
nią to samo.

L o n d y n  17 kwietnia. Nadeszły dziś wiado 
mości z Nowego Jorku  z 5go t. m. Donoszą one 
naprzód, iż senat SUnów ^jednoczonych zawoto- 
wał zniesienie niewoli murzynów w powiecie K o­
lumbia i wsparcie pieniężne dla przesiedlenia się 
niewolników. Donoszą dalej, że wódz separa ty ­
stów B eauregard um acnia Korynt (około którego 
koncentruje sw ą arm ię na głównej linii bojowej dzia 
łającą. P. R..Cz.) W Tennesee (na zachodnim krańcu 
linii bojowej, P. R. Cz.), naprzeciwko siebie stoją 
ce korpusy uuiouistowski i separatystow ski czynią 
przygotow ania do stanowczego spotkania. Rząd 
Unii zawiesił dalszy werbunek ochotników d 
wojska.

W szystkie spraw y austryackie przedstaw iają się 
w tćj chwili w stanie zawieszenia, począwszy od 
kwestyi baakowćj a skończywszy na węgierskić . 
Cyfry sprawozdania finansowego któremi zapełnio­
ne są  dzienniki dla przygotowania czytelników d.> 
przyszłych narad budżetowych, nabrałyby dopieio 
wtedy znaczenia politycznego, gdyby się stały alle 
gatami do rozbiorą położenia monarchii. Sądzimy 
że nawet do niego nie przyjdzie w Radzie państwa, 
nie dopieroż w dziennikach.

Doniesienia z W arszawy nie przynoszą nic no­
wego. Niezmienny stan wojenny, niezmienna cią 
gle arbitralność policyjno-wojskowa, która się ob 
jaw iła w w yroku wydanym na 15 osób areszto 
wanych lOgo t. m. przy wyjściu z kościoła. Spo­
dziewają się jednak ich ułaskaw ienia w skutek 
wstawienia się ks. A rcybiskupa F t l  ńskiego. Dzieu 
niki warszawskie z 17go t. m. nic zaw ierają n e 
ważnego.

W  całej Rosyi znaczne wrażenie robi spraw a 
tw erska, k tóra coraz większy rozmiar przybiera. 
Wiedzą czytelnicy nasi o aresztowaniu owych 13:n 
twerskich sędziów pokoju którzy ośw iadczyli, :ż 
według dotychczasowej niedostatecznej ustawy ni< 
mogą spraw y włościańskiej załatwić; znnją także 
czytelnicy szlachetny prawdziwie adres szlacht 
twerskiej, która oświadczając również swe zdauit 
o niedostateczności tej ustawy, żądała rzeczywistej 
wolności dla włościan, równości praw dla wszy­
stkich i odziała narodu w rządzie. Otóż teraz cała 
ta  szlachta tw erska w ystąpiła z protestacyą prze­
ciw uwięzienia owych 13ta sędziów pokoju. 
W ogóle usposobienie szlachty rosyjskiej, a  sz ze 
gólniej w guberniach około Moskwy, Tw eru i Kor­
ska, jak  również mieszczaństwa w tych okolicach 
jest coraz niechętniejsze rządowi i coraz głośniej 
żądają tam zmiany systemu. Dla uspokojenia rozpn 
szczają wieści o reformie R ady  państwa i zmianie 
jej w zgrom adzenie w połowie z wyborów po­
wstałe, jak  to donieśliśmy; zresztą oj..że istotnie 
zam yślają o przeprowadzeniu takiej reformy.

Ponieważ objawiano w Prusiech powątpiewanie, 
czy rząd napraw dę zechce dodatek podatkow y na 
organizacyę wojska pobierany wstrzymać, lab c i\  
też artykuły  urzędowćj Stern Z tg  donoszące o tym 
zamiarze m ają na cela jtd y m e wywrzeć wpływ  
na wyoory, przeto czw artkow y Staats Anzeiger 
wszelką w tym względzie zam yka wątpliwość, 
umieszczając reskrypt królew ski, kotrasvgnowany 
przez wszystkich ministrów, z daty 6go b. m., który 
mówi, że król powziąwszy wiadomość o stanu 
judżeta, zezw ala, aby dodatak 25%  do podatkr, 
dochodowego i klasycznego, tudzież do podatku 
od miewa i rzezi nie był na czas od 1 lipca po 
bierany, i d la tego aby przyszłemu sejmowi Mmi 
steryum nie przedłożyło go do uchwalenia, albo­
wiem ubytek sprawiony niepopieraniem tego po­
datku pokryty być może bądź innemi nadwyżkam  
indżetow em i, bądź zmniejszeniem w ydatków  in 
nych gałęzi administracyjnych. Co do oszczędność 
w badżecie wojskowym , król dozw ala na zapro­

wadzenie takow ych, o ile to nastąpić może bez 
nadwerężenia planu organizacyi armii.

W artykule polemicznym urzędowa S tern  Ztg  
oświadcza, że pro testacy e przeciw m inisteryalnym  
okólnikom wyborczym nie wywrą na rząd żadnego 
wpływu, i że tenże nie da się agitacyi dem okra­
tycznej sprow adzić z drogi.

Postanowienie wcielenia dawnćj ochotniczćj a r ­
mii G«ribaldego w regularną armię włoską, wcho­
dzi w w ykonanie: gazeta urzędowa turyńska za­
wiera dekret, mocą którego wyżsi oficerowie armii 
ochotniczćj, a mianowicie jenerałow ie porucznicy: 
Sirton, Medici, Bixio, T tirr, Avezzana, oraz jenerał 
majorowie: Sacchi, Orsini, Ayala, Izenszm id deMtl- 
oic (Polak niegdyś ad ju tan t jen e ra ła  Rybińskiego), 
C arin i, Stocco przeniesieni są w tych samych sto­
pniach do armii regularnćj w łosk ićj.—  Monarchia 
Nazionale organ Ratazzeg.) zam ieszcza w num erze 
z 14go t. m. artykuł o sprawie rzy m sk ić j, k tóry  
znaczne uczynił w rażenie, gdyż chce w ykazać ró 
żnicę polityki przeszłego gabinetu Ricasolego i te ­
raźniejszego gabinetu RaUzzego, w spraw ie rzym ­
skićj. Oto główny ustęp a rtyku łu : „W edług dwóch 
kierunków politycznych postępować możoa w sp ra­
wie rzym skićj: Pierwszy kierunek zasadza się na 
skreśleniu program u, który nie w ciąga w rachunek 
żadnych trudności; na redagow aniu okólników dy­
plom atycznych, które podobne są do wyzwań; na 
sprzyjaniu tajem nie ruchom ludowym w ypierając 
się ich urzędowo; na czynieniu ośw iadczeń, które 
bujają w iluzyach bliskiego rozwiązania spraw y, 
gdy żadna oznaka nie w skazuje bliskiego urzeczy­
wistnienia tych nadziei. Druga polityka okłada pro­
gram  który oblicza się z trudnościam i, który nie 
ouja w przesadnych nadziejach, przyrzeka mnićj 
aby zrobić więcćj, który nie pokłada ufności w ja ­
kichś nadnaturalnych środkach, lecz chce nżywać 
środków moralnych i dyplomatycznych, który mnie­
ma nakoniec, że silna organizacya państw a jest 
najpewniejszym środkiem do nabycia kredyta, si­
ły  i pow agi, a przez to koniecznego wpływu na 
rozwiązanie dwóch spraw , od k tó rjch  zależy uzu­
pełnienie jedności i niepodległości włoskićj. Każdy 
widzi, że pierwsza polityka była polityką przeszłe­
go m inisterstwa, druga je s t obecnego." — Opinio- 
ne podaje listy z Istryi zarzucające, że w Tryeście 
je s t kom itet burboński, który dość jaw nie  wspiera 
rozruchy w neapolitańskićm  i koresponduje w tym 
względzie z wszystkiemi krajam i. Rząd włoski miał 
nawet, ja k  to doniosła dawnićj d epesza , uczynić 
przedstawienia w tym względzie posłowi pruskie­
mu w T urynie, który zastępczo tam  ma opiekę 
nad puddanemi i interesam i austryackiem i.

W politycznym świecie francuskim ciągła cisza. 
Jednakie wciąż rozum owania względem spraw y 
rzymskiej i m eksykańskiej, pow tarzają się ja k  echa 
po dziennikach. Co do nas mniemamy, że postępo­
wanie rządu francuskiego je s t w sprawie rzym ­
skiej niezmienne. Cesarz i rząd francuski zam ierza 
utrzymać dalej status quo i wojska swoje w Rzy­
m ie, napierając jednak ciągle na dwór rzymBki o 
układ z rządem włoskim. T e dw a kierunki rządu 
francuskiego przedstaw iają dwaj jeg o  reprezentan­
ci w R zym ie: poseł m arg. Lavalette nasta jący  o 
tranzakcyę między rządem  rzymskim a włoskim 
i dowódca w ojsk okupacyjnych jenerał Goyon u ’ 
trzym ujący naturalnie dłuższe zajęcie Rzymu. — 
Co się tyczy drugiej sprawy, m eksykańskiej, rząd 
francuski nie odstępuje od swego pierwszego za­
m iata, nie uznaje układu w Soledad zawartego, 
chociaż j ą  dwaj jego  sprzymierzeni Anglia i H isz­
pania uznały, i posuwa swoje w ojska do miasta 
M eksyku.—  Journal des Dóbats roztrząsa okólnik 
Ratazzego do prefektów, będący programem gabi­
netu w spraw ach w ewnętrznych, i program  ten 
w zupełności pochwala.

W Anglii polityka zupełnie świętuje. Dzienniki 
tymczasem zajm ują Bię praw ie wyłącznie w yna­
lazkami i próbami tyczącemi się udoskonaleń 
w artylcryi i okrętach; nie dziwiemy się tem u , i- 
dzie im bowiem o dowiedzenie się , czy potężna 
m arynarka angielska je s t w istocie po tężną, czy 
porty jć j i brzegi są  bezpieczne. Wyżćj podajem y 
wraz z kilku naszemi uwagam i, sprawozdanie Ti- 
mesa o próbach dział pod Shoesburyness, które to 
próby dowiodły, iż są działa, których pociski prze­
dziuraw ią i zatopią okręty pancerne.

Urzędowe wiadomości z Aten do l i g o  t. m. się­
gające utrzym ują, iż w Nauplii kom pania arty le­
ryi i arsenał chcą się poddać królowi i za rzą­
dem się oświadczyły; donoszą d a lć j, iż poddanie 
to wkrótce nastąpi. Lecz dwa miesiące m ija , jak  
o bliskiem, a nawet ju ż  o spełnionem poddania się 
całćj Nanplii głoszą co tydzień urzędowe depesze 
z Aten; tymczasem chorągiew pow stania pow iew a 
o ągle na murach twierdz nauphjskich , i jeżeli do- 
orowolnie nie nastąpi poddanie s ię , mogliby się 
jeszcze silnie opierać parę miesięcy powstańcy w 
twierdzy Palam idesa. Doniesienia pryw atne przez 
T rye8t i Marsylię dochodzące, u trzym ują, iż poło­
żenie rządu króla Ottona je s t gorsze i bardz ćj 
zachwiane, niżli z dotychczasowych wypadków 
wnosić było m ożna, i że z .pew ne w końcu z e ­
zwoli król na powszechne Ż4 daoie, aby zw ołać 
zgromadzenie narodow e, któreby o dalszym  kie­
runku spraw  publicznych orzekło. D oniesienia te 
' listy u trzym ują, iż przeważna część ludności, a 

edług niektórych cała praw ie ludność, niecbce2 
iynastyi baw arskićj, i w tem się zgadza, lecz pod 
względem swych żądań i kierunków na trzy roz­
dziela się stronnictwa. Jedno z nich chce, aby dzi­
siejsze królestwo greckie połączyć z wyspami Joń- 
skiemi, Epirem  i Albanią i na tron wezwać jedne- 
40  z synów królowćj W iktoryi. Drugie stronnictwo 
praguie także podobnego wyswobodzenia i połą- 
zeuia prowincyj greckich z dzisiejszem Króle­

stwem , lecz p -d bsrłem ks. Leuchtenbergskiego, 
ttóryby pojął za żonę jedną z córek królowej 
W istoryi. Nakoniec trzecie stronnictwo chce połą- 
:zeuia wszystkich prowiccyj greckich w jedno 
pań-two aż do Duuaja sięgające, pod władzą księ­
cia Napoleona. Otóż to ti zecie stronnictwo miało 
wywołać po ^stanie w Nauplii, a na czele jego stoi 
inłkownik Korouaos. Rząd angielski ma radzić 

Grekom, aby pogodzili się z dzisiejszą dynastyą.

P rz y s z ły  n u m e r  Czasu  w y jd z ie  j a k  
z w y k le  w  n ie d z ie lę . Z p o w o d a  św ię ta  u r o ­
c zy s teg o  p re n u m e ra to ro w ie  m ie js c o w i ze ­
c h c ą  o d e b r a ć  te n  n u m e r  d z ie n n ik a  p r z e d  
g o d z in ą  9 tą  r a n o  w z w y k ły m  lo k a lu  E x p e -  
d y c y i  w  R y n k u  w  d o m u  C z e rn e g o  n a  d o le , 
w c h o d z ą c  p r z e z  s i e ń .

A nton i Ktcbukowski r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y .
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Knrs oaoierów publicznych i pieniędzy. | kuP > s,I»wik ck- p° r n c z - i o  Lwowa. Feliks Komar 0b. zżo-
P  * * ® ^  I ną do Królestwa. P iotr Plctraszkiowioz do W arszawy.

HOTEL SASKI. Franciszek hr. Stokao wł. dóbr z Galicyi. I 
Kazimiera Jaroszew ska w ł. dóbr z oórką z Pros. Julian Si­
korski ob. z Królestwa.

W yjechali: Jen e ra ł Dobrzański do Czoch. A. P. Dhlii do 
Berna. Józef Nowotny do Galioyi. Stanisław  hr. Roy do | 
Przyborowa.

Rządca dóbr
K r a k ó w  18 Kwietnia.

zip.Banknoty polskie za 100 złr. now. .  .
Buble srebrno nowe na mon. polską agio .
Talary pruskie za 150 zlr. now.................. talar
Srebro n o w e .............................. ..................... złr.
Pólimperyały ro s y js k ie ........................... .... R
Napoleondory 20-fr........................... .... „
Dukaty holenderskie ważne  ..................

„ au stry ack ie .....................
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon. „

» n n „ na wal, auśt. „ 
Obligacye indemn. z kuponami .  „
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez knp. . „ 
Akcye kolei gal. bez kup. zupełnie wpłacone „ 
L isty  zastawne polskie z kuponami . . zip.

Wiedeń 18 Kwietnia
5 “/ 0 Metaliki . . . . . . .  ,
5 Vo Pożyczka narodow a . . .  
Akcye banku naród, wiedeńs.

„ banku kredytow ego ,  ,
Srebro..............................................
Londyn 10 funt. sz terl. .  .  . . . 
D ukat pojedynczy

W i e d e ń  17 Kwietnia.

(telegraf.)

żądają płacą
363 367
113 111
75] 74]

132 131
10 94 10 80
10 64 10 50
C 22 6 14
6 30 6 23

8 4 + - 6 3 ]—
80 j  — 80 —
73 25 72 50
94 — 83 —
232] 230]
103 101]

złr. c.
69 65
83 80

830 —

i znawca G o r z e l n i e t w a ,  mo 
gący ohlubnemi świadeotwami 

udowbdntó, iż przez lat 17 poświecą się zawodowi agro­
nomicznemu, szuka posady od św. Jana  r .  b., albo w Króle­
stwie Polskiem lub w Okręgu K rakow sk im — Bliższa wiado 
mośó w B ió r ze  Zleceń, ulica F loryańska N. 358 na dole.

(4 9 5 -1 -2 )

Urzędowe*
Obwieszczenie

[Nr. 1342]
Dnia 30 Kwietnia

<9AN G E L L 4
w KKĄKOWIE,

poleca swój dobrze zaopatrzony Skład w  różnych 
gatunkach

W e n e c k i c h  I F l o r e n t y ń s k i c h
M ęzkich, Damskich i Dziecinnych

słomkowych Kapeluszy,
po najum iarkowańszych

204
132
133 

«

80
75
90
29

1862 r. o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się publicznie w  ubikacyach c . . ,, . n ■ w  „
k. Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych w  rynku P p nad nou,szej m ody _ . . .
pod Nr. 28 na trzeciem piętrze, osm e losow anie o- cena ’ oraz Prz)'jmuje wszelkie do odnawiania i 

I bligacyj indemnizacyjnych, tak W . Ks. Krakowskie nranm lmnoinaTo
[go, jako też Galicyi zachodniej.

C. k. D yrekcya  fun duszów  indem nizacyjnych  
K raków dnia 15 Kwietnia 1862 r. (493-1- 3)

prania kapelusze.
S k ł a d  w  K r a k o w ie  przy kościele Panny M a­

ryi pod L. 374, w  kamienicy dawnićj P. Szastrowój, 
a teraz p. Ciszewskiego. ( 422- 3 - 0)

 Poszukuje się

Guwernera tub Guwernantkę,
z dobrą wymową języka francuskiego, do dwóch nm- 
łych chłopców. —  Udać się listownie pod adresą: K . T . 
N a d y b y ,  poczta Sambor. (467- 1- 6)

W D O W A
posiadąjąca gruntownie język polski, francuski, a nadto 
praktykę zastosowania nauki z korzyścią do pojęcia 
dzieci; życzy sobie kilka Panienek przychodnich.

Kar* Ulica Mikołajska pod Nr. 628. (4 6 0 -2 )

Sklep Obuwia damskiego
p rzy  id icy  F loryańskiój w  domu J W . H r. Sołtyka,
poleca łaskaw ym  Damom w y r ó b  O b u w i a  w najnowszym 
guśoie, z najlepszych gatunków prunel!, skór i tp, po n a ju ­
m iarkow ańszych  cenach. (4 2 9 -3 -4 )

J . K r z y ż y k .

W a r s z a w a  l?  Kwietnia,
P o łim p e ry a iy ..........................   rubli
Obligi skarbowe . . . . . . . . . . .  ,

kupon . . . . . . . . . .
Listy zastawne I I I  o k r e s u ......................... rubli

. kupon ..............................................
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej

5 %  Me tal. ki na wal, austr....................... • * , 15 20 65 —
5 %  Pożyczka n a ro d o w a .................. 8 3  90 83 70
5 %  Metaliki na mon. konw. . . . . 69 80 69 60
5 %  Oblig. indemniz. niższej Austryi • * * 88 75 88 25
5 %  „ „ węgierskie . . • * i 14 — 73 25
5 /o b » chorw. słow. ban. id  — 74 —
5 /o n n galicyjskie . . ■ • 4 71 — 70 50
5%  „ „ bukowińskie . • • 69 50 69 —
5 /o „ „ siedmiogrodzkie . . 69 60 69 -
5 “/o » n innych krajów kor. 88 — 87 -
5 %  Pożyczka nowa wenecka . l t  2  51) 101 50

L i s t y  z a s t a w n e .
5%  banku naród. 12 miesięczne . , , 99 50
B B B 6 letni® - • - • 103 2 a 102 7 :
„ _ _ 10 letnie . . . . 99 — 98 —
,  -  -  losowane w wal. austr. 86 80 86 60

4 %  Tow. kredyt, galicyjskie . .
P o ż y c z k i  l o t e r y j 'n e .

79 50 78 50

Losy po i. skarb, z r. 1860 całe .94 10 93 95
b „ b Z I - 1839 całe . . 148 5( 147 59
b „ b Z I - 1854 na 4 %  . 95 50 95 —

Bilety rentowe Como . . . . 17 10 16 80
Losy zakładu kredytowego . 32 11 31 9C

„ tryestskie t a  4 j  ........................ • • 137 5( 126 5
„ żeglugi par. na Dunaju . . . . * a a 104 5( 103 50
„ Księcia Esterhązego na  40 zir 192 -A 101 -
„ Księcia Salm „ 40 „ 3.9 5ó- 39 —
„ Księcia Palfty „ 40  „ . * « 38 — 37 50
„ Księcia Clary „ 40 „ . • • 87 — u6 50
„ H r. St. Gcnois „ 40 „ . 39 — 38 SO
„ Miasta Budy „ 40 „ 19 — 38 50
„ Księcia Windischgi atzn 20 „ -3 25 «2 75
„ Hr. Waldstein „ 20 „ . 25 28 44 75
„ Hr. Kcglewieza .  10 .  . i?  30 17 —
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naród, custr....................... 833 - 830 -
„ zakładu kredytowego . . . . . # # 205 — ćOł 80
„ żeglugi parowej na Dunaju . . • « 450 — 118 -
„ kolei pólnocnćj Ces. Feird. . . . 3261 2359
„ „ r z ą d o w ć j ................................ .8 0  — 379 50
„ „ zachodniej Ces. Elżb. .  , . 61 50 (6 4 tą — |
„ „ P ard u b ick ie j............................ * * % 40 2 t 140 —
„ „ Nadcisańskiej . . .  . . 17 - 147 -
„ „ P o łu dn iow ćj............................ ». • fc 374 - 373 £0
„ „ G a lic y jsk ie j.......................  . , ; 331 75 231 25

K u ,r s a  z a g r a n i c z n e  (3 m iesieczne).
Amsterdam 100 zł. hol. . . . . . . © 3 — — j
Augsburg 100 zł. nadreń. , g  4 13 50 i 3  25
11 rlin 100 tal................................................ 1  4 _ _ 1
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. . . . . ta

5? 3 13 60 113 40
Genua 100 lirów piem. , a  6 i

I

Hamburg 100 marków . . . . . . . . —* Ł

[ 0  3 100 25 100 —
Lipsk 100 tal. . . a  4 _ 1
Liworno 100 lirów . . .  * 2  81 

ś  2:

__ I
Londyn 10 fantów . . . .  
Paryż 100 fran k ó w ..................

134 - 34 -
3 i 53 — 52 -

W a l u t y .
Cesarkio korony . . . . _ 18 25

„ ] Oł k o r o n y .................. .... _ —
„ dnkaty na wagę . . C 3 ) 6 28
„ „ obrączkowe 6 30 6 28

Złoto al marco 6 25
N a p o le o n d o ry ....................... 10 64 10 92 6
Suwereny -  FFryderyki , . . . A  24  ,
L uidory ....................... .... i  * — o 9o r
Suwereny angielskie . . . . . 3  40 13 36
Imperyały rosyjskie . ................................ .... .  . 0 99 0  95
Sre b r o .............................................. .  , . 33 — 32 50

„ kupony . . . . . . . . . . 33 — 32  50
T alaryzw iązkow e.................. .... 2 — 1 99
Pruskie bilety kasowe. . . . . 2  — 1 9 5 ]

L w ó w  16 Kwietnia
D ukat holenderski . . . . . . 0 26 6 19 J

„ austryacki. . . . . . 6 27 6 21 zePółimperynł rosyjski . . . 0 93 : 0 kiKubel rosyjski.......................  , 2 10 2 7 I
T alar pruski....................................................... m 4 1 1 97
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. a u s tr . . 93 15 7 9 50

r> _ r> n n n w  IDOn. kon. i 4 20 8 3 45 |
Oblig. indtmn. bez ku^on. . . _  , . .  f 1 5 : 0 25
Tożyczka narodowa bez kupon. 8 3 88  8.3 la

Ins  era ty.
;arnm

W ydaw nictwo dziei katolickich, naukow ych i rolniczych 
W  KRAKOW IE.

I w y s z ło  i j e s t  d o  n a b y c ia  w e  w sz y s tk ic h  k s ię ­
g a r n ia c h  k r a jo w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h  d z ie łk o  

pod tytułem:

M I E S I Ą C  M A J
I poświęcony

U H I  1 !  M U S I

STATION TELEG RA PH IQ U E

PRES FRANCFORT-SUR-LE-MEIN.
L es eaux therm ales de N auheim , riches en acide carbonique, et qui se sont acquis dćja

une si grande renom m ee, peuvent etre egalem en t em p loyees par les baigneurs et par les bu-
veurs. E ga lem en t salutaires dans le s  deux cas, les deux sou rces d’eau a b o ire , sises pres de

_  la nouvelle et belle galerie pour les buveurs, te K u r b r u n n e n  et le S a l z b r u n n e n  ont une
święcony Najświętszej Maryi Pannie, przerobiony tem perature de dix-sept degrós R eaum ur, et se  distinguent par leur purete, leur goń t agreable

" T  I60c°l- U UZ/ 1 °hWIJ ° ,8kr ^ prZl Z kS,eS a Quantite d e  gaz a u ’e l l e s  contiennent. L e  K u r b r u n n e n  D o s s e d e  u n e  a c t io n  n o rm a tiv ełowinskiego, Arcybiskupa Mohilewskiego ltd.

Cena egzemplarza 3 0  cent.
Wydanie to samo większemi czcionkami obejmujące | 

1263 Y. stronnic na pięknym papierze z ryciną.
Cena egzemplarza \  złr.

R ównież w tejże księgarni są do nabycia:

quantite de gaz qu’elles contiennent. L e  K u r b r u n n e n  p ossed e une action purgative 
I m oindre que celle du S a l z b r u n n e n .  L e prem ier est com pare avec raison au lla g o tzy  de
|K issingen . q   " '

L es trois excellen tes sou rces qui a lim entent le s  bains, et les fam eux jets de Nauheim  
I ( N a u h e i m e r  S p r u d e l ) ,  ont une chaleur naturelle de 2 9 , 2 7  et 2 3  degres R eaum ur, et con ­
tiennent 4  0 /0  d’acide salin et une grande quantitó d’acide carbonique; ils sont em p loyes non-
seu lem ent aux bains, mais encore a toutes sortes de douches, et donnent un contingent (en

, _ _ _ douches carboniques) com m e on n ’en trouve a aucune autre source. Grace au system e em p loye
I f l j A S I t L C  M M R F V I  cz>li/ 0.z.myś1lani? pour la conduite des sources dans le salles de bain, on y trouve cette facilite, unique en Alle- 

L iesią ca , o J e "  yciu chwale . s j ie c ! ,  "pV zJdV em  ™  des changem ents dan s la  chaleur  n a t u r e l l e ,  qui va r ien t d e  2 2  a  2 9  d d -
su ułożone, a do Jej św iąt zastosowane. —  (X. A. p  kieaum ur.

Jełowickiego). —  Cena talar 1. L es sources therm ales, aussi b ien  que celles qui alim entent les bains, ont une puissance
odprawiających curative recon n u e pour tóutes les tum eurs scrofu leuses, pour les dartres et boutons scrofuleux,

I Mf i i l v 0 h 4 | v  1  to nabożeństwo u- les enflures et la carie des os, e t c ;  elles son t souveraines p o u r les douleurs rhum atism ales, la
łożony a na szczególną cześć Niepokalanego poczęcia goutte, les affections chroniques intestinales, les hem orrhoides, les gonflem ents du foie et de 

| Boga - Rodzicy ofiarowany przez X. Prokopa K. ja r a te . pour [es su ;tes j e co u ch es , la sterilite, les m aux nerveux de tout genre, com m e aussi
pour les affections syphilitiques inveterees.

Aux avantages qu’offre ses  eaux therm ales, N a u h e i m  joint les agrćm ents que donnent les 
I bains les plus renom m ćs du pays rhenan. L e G ursaal p rov iso ire , se s  salons de conversation, 
de bal, de concert, de lecture et de jeu , reun issent chaque jour une societe choisie. L ’orehestre,

I co m p o só  d ’e x c e lle n ts  m u sic ien s , s o u s  la  d irection  du m aitre de ch a p elle  Edm ond N e u m a n n , s e

W  Wielki Ciwartek rano, idąc z Ryn­
ku do kościoła Panny Maryi, 
zgubiony został (492-2-3)

Różaniec koralowy.
Łaskawy znalazca raczy go złożyć w Administra­

cji „CZASU,“ gdzie otrzyma stosowną nagrodę .

Ju ż dnia  3  m aja  r. Ib.
nastąpi losow anie Obrazów olejnych p r a ­

w d z i w i e  o b f i c i e  w y p o s a ż o n ó j

I 4 I T E R T 1
J M l M M i T

dotowanój
M T 6 6 1  trafiiem1,-$Mf

a którój w artość oszacow ana jest na

złr. 2 0 ,0 0 0  w. a.
Pierwsze trzy trafne:

„Familia rybacka“ Fagerlina, „Jezioro 
ChienG prof. Zimmermanna, „Krajo­

braz w górach? Hlawacka,
oraz jako dodatkowe trafae do Igo trafnego piękny 
obraz olejny, darowany przez Wiedeńskie Towarzystwo 

artystów „Hesperus?
„Zamek Pernstein w Morawii, F. Feicla, 

s a
gwarantowane w wartości 2,400 zł.
i uzyskały jnź podczas teraźuiejszjćj wystawy ogólno 

nznanie.

ofiarowany 
Cena złp.

przez X. Prokopa K.
1 gr. 10. (450-2-3)

Isze piętro.
„mia- 

(4 3 0 -3 -9 )

D r j. Hordyński
L ekarz zdrojowy w Karlsbadzie,

ordynuje o d  lg o  M a ja  rb . od godziny sój do io rano,— | fait entendre le  m alin aux sources, et le soir dans les jardins du Cursaal; et pendant la saison,
3ći Hn 4(̂ i TlłN nolndnin — Ploo Irnónialnn nnA randlnm . 1*1 i 1 * • . i< 1 1 1 j 1 -

ii y a tous le s  jours sans interruption des bals et des concerts. L es hótels offrent aux ćtran-
| gers d’cxcelien tes tables d’hdte, et il y a des restaurants a la carte

Onverture des Salens depuis le 1. Avril
et de la S a iso n  d es  B a in s le 1 5 . Mai.

Trajet de Francfort łi Nauheim en 55 Minutes. Chemin de fer de Francfort
a Berlin. (M ein-W eser). ( 430- 4- 12)

J E D W A l t D A  F U C I I S A
W K R A K O W IE.

R ynek g łó w n y  pod L. 18, utrzymujący

[główny skład Wódek
i K ra k o w a  i pruwm cyj ck. uprzywile jowanej F abryk i  I

Łos kosztuje tylko .50 centów.
§ksjj^1*Lo8Ów L o t e r y i  „CONCORDIA“ można nabyć we 

wszystkich kolekturach loteiyjnych w całej mo archii, we wszy­
stkich Ekspedycyach gazet i urzędach pocztowych, oraz w pod- 
pi8anym Zarządzie. Piany gry udzielają się bezpłatnie.

— Trudniący się sprzedażą tych Losów, otrzymają pro- 
wizye 20%  W g o tó w c e

O b r a z y  d o  w y g r a n i a  s ą  p u b l i c z n i e  w y s t a w i o n e .
Wszelkie zamówienia upruszamy z wyrażnem oznaczeniem 

Losy „Concordia przysłać pod adresem :
„Greschiiftsleitung der C on cord ia -L otery i“

Wien, Grosie Schulenstrasse Nro 924.
Przjpzamówieniach zanrejscowych n i ż ć j  5 Losów, uprasza­

my o odanie 30 centów na porto. (406-5- 2)
Te losy są do nabycia w Kolekturze lo­

teryi J a n a  B r e d y ,  w Rynku głównym 
w K r a k o w i e .

Do n a ję c ia  od  św .
J a n a  r. 1> t459-2-3)

Pomieszkanie
z 7m«Pukoi i Przedpokoju, Kuchni, Spiżarni 
i Pokoju dla sług, Stąjiii na 4 konie i Wozowni, 
Piwnicy, tudzież Strychu. —  Bliższa wiadomość

,. j  i  tś. n  f\     . .  i c 'i  • ,  i >• v • i

Do numeru dzisiejszego dołącza się dla 
Prenum eratorów obwodu Tarnowskiego  
„Uwiadomienie o stanie Towarzystwa 

D am  dobroczynności w  Tarnowie, od dn ia  1 M ar­
ca 1861, do dn ia  2 8  Lutego 1 8 6 2  roku ?

W r o o ł a w  17 kwietnia.
Banknoty austryackie w mon. nowćj
Tulskie bilety bankow e.......................

„ listy zastaw ne..........................
Poznańskie listy zastawne 4%  . , .

q t o/
Obligi kolei krak.-szlązk. . .  . . . ..

Renta 3% .
P a r y ż  15 K w ietnia.,

Konsole.
L o n d y n  15 Kwietnia.

5 11

68 50

m .
84]
85

982

82 
92 57
— 18

— 19
68 -

70 60

931

P ó cią g i o sob ow e na kolejach żelaznych. 

O d c h o d z ą :
z K rakow a  do W a rsza w y  7 rano Z z  do W iednia  i W ro  

claw ia  7 rano; 3. 15 po południu — do Ostrawy  
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano =  
do L w o w a  10. 30 rano, 8. 30 wieczór —  do R ze ­
szow a  6. 15 rano ; do W ieliczk i 11 rano.

z i*iednia  do Krakow a  7 rano; 8 30 wieczór, 
z Ostraw y  do Krakow a  11 rano. .
z G ranicy  uo S zc za k o w y  6. 30 rano; 2. 6 po południu, 
z S zc za k o w y  do G ranicy  10. 15 rano; L  48 po południu.

7. 56 wieczór, 
ze Lw ow a  do K rakow a  4 rano 5. 10 wieczór, 
z R zeszow a  do K rakow a  1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z W iednia  9 .4 5  rano; 7. 45 wieczór ~  z H ro - 

cław ia  i W a rs ta w y  9. 45 rano; 5. 27 wieczór 
z Ostraw y  (przez Bogumin (O derberg) z Prus 5. 
27 wieczór “  ze L w o w a  2. 54 po joludniu; 6. 15 
rano — z R ze szo w a  7. 40 wieczór; ~ z  W ieliczk i  
6. 40 wieczór,

do R ze szo w a  z Krakowa  11. 34 przed południem; do L w ow a  
9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

Przyjechali od 17 do 18 K wietnia 1862 .
HOTEL PO LLER A. Piotr Pietraszkiewicz dyr. fabr., F, 

Zieńkowski kom. handl. z Warszawy. Biońkowski z Rzeszowa. 
Slawik ck. porucz. ze Lwowa. Eleonora Greczanowa pryw. 
z Mułdawy. S tanisław  Kotarski w ł. dóbr z Galicyi

W yjechali: Teodor hr. Karpicki wł. dóbr, Dr L. StraiLki 
ck. radca prezid., Karol Strańeki ok. kom. obw. do Lwowa. 
A. S tarke rotm. do W rocław ia . M. Spitzer kupieo do Pragi. 
E m a n u j Lówenfeld w ł  dóbr do Chrzanowa. Cuataw Ullmann

zn iżen ie  cen  W ó d ek  z dniem I kwietnia |
sprzedaż takowych po cenie fabrycznej już z opłatą,

a m i a n o w i c i e :
1 flaszka Rosolisu . . . centów 88
1 dto Kontuszówki . „ 66
1 dto Likieru . . . .  n 90
1 dto Wódki kolońskiej . „ 72

r W szelkie obstalunki zamiejscowe churtowne lubi  
częściowe przyjmuje i takowe wprost z Eabryki lub | 
:go Składu po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  jak  najpun- 
lej uskutecznia. (448-4) [

N ow o w ynaleziony ck. uprzywil.

elektryczno-magnetyczny
n a r  A fA R A T

do odzyskania  zdrow ia i w zm acniający siły  
służący m ianow icie do leczen ia  cierpień reu-1 
m atycznych i nerw ow ych, tudzież skutków  
onanii, szkod liw ych  polucyj i erotycznych  

w ybryków , i t. d , i t. d., 
jest do nabycia jedynie u właściciela przywileju

D ra Wilhelma Gollmanną, 
przez 18 lat w sylilistycznych słabościach praktyku-1 

jącego lekarza 
w  W iedniu (Stadt, Tuchlauben Nr. 517).
m u .  Broszurka zaw ierająca dokładny op 

użycia dodaje się bezpłatnie.

Ł t  a  m
pociągów osobowych na ck. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika,

począwszy od 5'" Listopada 1861 r. 1 nadal.
C J - :

z  K r a k o w a  do L w o w a

(3 3 4 -6 -1 2 )

( N a d e s ł a n e ) .

Ł o t e r y a  „ C o n c o r d i a 11
Wiedeńskie Towarzystwo artystów „ I I e s p e r u s “ | 

fiarowało Stowarzyszeniu literatów i żurnalistów „Con- 
cordia“ obraz olejny z tem przeznaczeniem, ażeby ten­
że obraz wziąść dodatkowo jako trafne loteryi „Con-| 
cordia".

Prsyjęcia tego uprzejmego i prawdziwie koleżeńskiego poda­
runku niemogliśmy odmówić, pomimo że plan gry został już 
ustanowiony, poczytujemy sobie za miły obowiązek ogłosić ni- 
niijszem, żeśmy obraz ten, Feida krajobraz
„Zamek Księcia Ditrichsteina Pernstein“

leżący jak wiadomo w jcdnćj z najpiękniejszych okolic Mora­
wo, a zdjęty szczęśli. ym talentem Eeida z najkorzystniejszego 

unktu, przeznaczyli jak dodatkowe trafne do Igo giównego 
trafnego. (489;

Jiżeliby zatem np. pierwsza wyciągnięta liczba była 12415, 
wygrywa los z N. 12461 powyższe dodatkowo trafae, nie 

ędąc nawet wyciągniętym. Gdy jedoak ten ostatni numer 
12416) oprócz tego możo być wyciągniętym, nadarza się u- 
zr stoikom naszym m iność jed n y m  losem  za 50 cet. wyg a- 
a dwóch tra fnych .
Pozwalamy sobie przytem zwrócić szczególną uwagę na ogło- 
tnie nasze w dzisiejszym numerze umieszczone.

Z a rzą d  A dm in istracyjn y lo teryi ,. Concordia”
w Wiedniu „Stadt Schulenstrasse Nr. 82 4 .“

z K r a h o w s  
dr. W i e l i c z k i

Pooiąg m ieszany Nr. 19

Stacya

Kraków . . 
Bierzanów. 
Wieliczka .

G. IM.
prz. poł. 
11 122 
11 I 40 prz. poł.

S T A C Y A
Poc ąc  pocztowy N. 1 Pociąg osobow; rN . S Pociąg osobowy N. 5
Pizyjazd Odjazd Przyjazd Od azd Przyjazd Odjazd
G. I G. | M. G. I M. G. ! M. G. | M. G. M.

| H  r  n  k  ń  w .................. wieczór 8 30 przed poł 10 30 Rano. 6 15
I B ie rz a n ó w ........................... b 46 8 47 10 44 10 45 6 31 6 32
| P o d łę ż e , ................................ 9 4 9 6 11 _ 11 1 6 49 6 51

K ł a j ......................................... 9 23 9 23 11 16 11 16 7 8 7 8
B o c h n ia .................. .... 9 40 9 45 11 31 11 36 7 25 7 31
Slotwina................................... 10 8 10 12 11 55 u 58 7 54 7 59
Bogum iłow ice....................... 10 45 10 46 12 27 ; 12 28 8 32 8 33
T a r n ó w ................................ 11 — U 10 12 40 12 47 8 47 8 57
Czarna .................................... 11 47 11 48 1 18 1 19 9 34 9 35
D ę b ic a .................................... 12 8 12 18 X 37 2 • 9 55 10 3
Ropczyce ................................ 12 41 12 42 2 20 2 21 10 26 10 27
Sędziszów, . . . . . . . 12 57 1 _ 2 33 2 36 10 42 10 45
T r z c ia n a ................................ 1 23 1 26 2 53 2 54 11 6 11 7
R z e s z ó w ............................ 1 54 2 8 3 16 3 23 11 34 Prze( poł.
Ł a ń c u t..................................... 2 40 2 43 3 47 3 50 _ _
P r z e w o r s k ........................... 3 19 3 22 4 18 4 20 _ _
J a r o s ł a w ........................... 3 52 4 _ 4 42 4 47 _ _ _
R adym no ................................ 4 24 4 27 5 7 5 10 _ _ _
Ż u raw ic a ................................ 4 53 4 53 5 31 5 31 _ — _
P r z e m y ś l i ......................... 5 7 5 21 5 41 5 51 _ _ _ __
Medyka..................................... 5 50 5 52 6 15 6 16 __ _ _ — |
Mościska................................... 6 27 6 31 6 44 6 46 __ __ __
Sądowa W iszn ią .................. 7 15 7 20 7 24 7 27 _
G r ó d e k , ................................ 8 5 8 14 8 5 8 10 _
Kam ienobród.......................... 8 26 8 26 8 20 8 20 __ —
M szan a ................................... 8 51 8 53 8 I 42 8 43 __ | __
L w ó w ........................... 9 30 irznd poł. 9 15 Wiec zór. ~  1 — —

ze L w o w a  do K r a k o w a

S T A C Y A
Pociąg pocztowy N. 2

Przyjazd

O. J M.

Odjazd

G. M

Pociąg osobowy N. 4

Przyjazd

G. M.

Odjazd

G. 1 M.

Pociąg osobowy N. 6

Przyjazd

G.

r. t k  i e i l r z k i  
do N i e p o ło m i c

Pociąg m ieszany N. 20.

Stacya
Przy­

jazd
G. I IW.

W ieliczka .............................  I po poł.
Bierzanów ..................................... 1 I 42
P od łęże ............................... . . . ( 2 1 0
Niepołom ice...................................II 2 | 25

Odr
jazd

G. IM,
1 j 30
1 45
2 | 15 

po poł.

M.
Odjazd

G. M.
1. łV ó  u  ....................... wieczór 5 10 R»no 4 | __ _ _ . . . . . . . . _
M sza n a ................................ 5 1 47 5 49 4 33 4 34 __ ._ _
K a m ie n o b ró d .................. 6 1 14 6 14 4 56 4 56 __ __ _ _
G ró d e k ................................ 6 26 6 35 5 6 5 II _ __ _ _
Sądowa W isznia................ 7 20 7 25 5 49 5 52 __ _ -
M o ś c is k a .................. 8 9 8 13 6 30 6 32 __ _ _
Medyka . . . . . . 8 48 r. 8 49 7 __ 7 2 __ _
P r z e m y ś li  . . . . 9 18 9 32 7 27 7 37 _
Żurawica . . . . 9 47 9 47 . \7 49 7 49 _ _
Radymno. . . 10 14 10 17 8 11 8 13
J a r o s ł a w . . . . 10 43 10 54 8 34 8 39
Przeworsk . . 11 25 11 30 9 1 9 3
Ł ańcnt . . . 12 7 12 11 9 31 9 34 __

R z e s z ó w .  . 12 43 12 52 9 58 10 5 Co uołnd. 1 40
Trzciana . 1 20 1 23 10 27 10 28 2 7 2 8
Sędziszów . 1 45 1 48 iO 4ż 10 48 2 28 2 34
Ropczyce . 2 < 3 2 4 11 — 11 1 2 50 2 51
Dębica. . . 2 27 2 37 11 21 11 45 3 15 3 30
Cz ona. . , . 2 57 2 58 12 3 12 4 3 52 3 53
T a r n ó w . . 3 35 3 45 12 35 12 42 4 35 4 45
Bogumiłowice 3 59 4 — 12 54 12 55 5 __ 5 1
Siotwina , . 4 33 4 37 1 23 1 26 5 39 5 47
B ochnia. . 5 — 5 5 1 46 1 51 6 10 6 20
K ł a j .................................... 5 22 5 22 2 6 | 2 6 6 40 6 40
P o d łęże ................................ 5 39 5 41 2 20 2 21 6 59 7 —
B ierzanów ............................ 5 58 5 59 2 36 2 40 7 20 7 22
K r a k ó w . . . . 6 | 15 R no 2 54 Po >oł. 7 40 W ieczór

z N i e p o ło m i c
do W i e l i c z k i

Pooiąg mieBzany.Nr. 21.

Stacya

Niepołomice 
Podłęże . . 
Bierzanów . 
Wieliczka .

P rzy - I 
jazd

G. M. G.
po;zoł. 3

3 45 3
4 14 4
4 3 0 1po]

Od­
jazd 

M.

z W i e l i c z k i  
uo H r a k o w a

Pociąg mieszany Nr. 22.

Stacya

Wieliczka 
Bierzanów 
Kraków .

P rzy ­
jazd

gTF&l

OfT-
Jazd

TmT
wieczór!! 6 i

6 I 1 2 II 6 | 15
® j 1 0 1| wieczór

i

t o P ociąg  pocztow y Nr.
n n -Nr-
„ osob ow y Nr.
n v  ^ r '

Mieszane pociągi N.

1
2
3
4  

20

jest w zw iązku z pociągiem  z W iednia, Berna, Pesztu, O łom uńca, O paw y, B ielska, Szczakow y, Granicy.
do W iednia, Berna, Pesztu, O łom uńca, O paw y, B ielska, Szczakow y, Granicy.

7> u t) z W iednia, Berna, Pesztu, O łom uńca, O paw y, B ielska, Granicy.
* v v d ° W iednia, Berna, Pesztu, O łom uńca, P ragi, O paw y, B ielska, Szczakow y.
21} odchodzą w ed łu g  potrzeby. tl6j

Od c. f c .  uprzyw il. g a licy jsk ie j k o le i  K a r o la  L udw ika.

Dom do sprzedania
w R y n k u  pod L. 16 z w o l n ć j  r ę k i .

Pierwsze piętro
d o  n a j ę c i a  o d  ś .  J a n a  w  tym że domu. | 

Bliższa w iadom ość tam że. (491-1-3)

Bilard machoniowy
w  dobrym stanie,

j e s t  d o  s p r z e d a n i a .  
Wiadomość w A dm inistracji „Czasu“

___________________ (289-10-) _____________

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
W ys. bur. 
w  lio. par.

przez
0 ’Reaum

2j326’ 
(Oj 26 
6 26

'34
26
12

Stan ciep.
podług

Reaumera
;T- &’0 

2 8 
3 4

wilgotn.
pewietrza
względna

b4
90
88

Kierunek 
i natężenie wiatru

zaohodni mocny

północny mocny

STAN
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

pogoda z chmurami

śnieg

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do

— 0 ’8 +  6’9

W Drukarni M CZASU R ządzca Drukarni, Antoni Rother,


